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Za Redukcyą odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

».iHiinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla- 
A‘ cu Wilhelmowskira pod Nr. 15.

Dsiennlk Poznański
tfchod/d codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

™ poswiętnych.
Cena ogrioszeń (Inseratów): 

j wiersza drobnego l sgr. 6 fen. — Reklamy od 
0 ' wiersza drobnego 3 ¡sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
, jedftkcyi, adrainistracyi i ekspedycyi winny być 
fl0 frankowana. O

PrsedDłsta kwr?tftl&&
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr.t w jańsfcwie ni« 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fon., w Auatryi 6 ¡guldoaów 
we Prancyi 18 fr., w Anglii 4 tal.3l5 sgr., w 3zwecj 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 ¡¿br., we JWłoszaob 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 z.. w Ame­

ryce 6 tal. 7Vt abr.

Przedpłata i ogłoszenie 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W ińnych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczon»

Ajencye Dziennica Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 18, pułkownik Kaczkowski, Rue da Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafi t te, Bullie r & Comp. Place de la Bourse No. S. Publicité Uni­
verselle, agence d’annoness internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. R^te- 
meyer, H. Albrscht Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, U aasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. ¿boraiski.

POZNAŃ, 2 kwietnia.

Przerwa, jaka zaszła od dni kilku w operacyach 
wojennych marszałka Serrano, spowodowana już to 
znacznemi stratami, poniesionemi przez obiedwie stro­
ny wojujące, już to energicznym oporem karlistów, 
którzy liczniejszą i bitniejszą, niż z początku sądzono, 
posiadają armią. W ten sposób tylko naszém zdaniem 
tłumaczyć należy wiadomości, jakie najświeższe przy­
noszą telegramy. I tak wedle telegramu z Madrytu z 
dnia 31 marca wysłano około 15,000 wojska celem 
wzmocnienia armii rządowćj, która w tych dniach rozpo 
cznie działania, z Somorrostro zaś pod dniem wczoraj­
szym donoszą, że marszałek zajęty głównie oszańco- 
waniem zdobytych pozycyi. Walka w dniu 27 i 28 
bardzo była krwawą, jak przekonywamy się z dzienników 
zagranicznych a straty obudwócb armii bardzo znaczne. 
Kiedy jen. Primo de Rivero przy ataku na Murietę 
niebezpiecznie został ranny, dywizya jego, tak donosi 
Times, rozjątrzona tćm, żadnego nie dawała par­
donu. To tćż po wzięciu wsi szturmem w pień wy­
cięto załogę karlistowską.

U n i v e r s, sprzyjający, jak wiadomo, sprawie kar­
listów, taki obraz daje armii pretendenta do tronu 
hiszpańskiego: Armia północnych prowincyi obejmuje 6 
dywizyi 1) dywizyą składającą się z 11 batalionów po 900 
do 1000 żołniera, 6 dział 8 do 12 funtowych, 300 koni. 
2) dywizyą Guipúzcoa z 8 batalionów po 800 żołnierza, 
1 szwadronu kawaleryi, 2 dział 8-funtowyeb, 4 rucho­
mych oddziałów, liczących około 800 wojska. 3) Dy­
wizyą Biscaya z 12 batalionami po 6 do 700 żołnie­
rza, 1 szwadronu kawaleryi, 4 cśmio-funtowych dział. 
4) Dywizyą Alava z 6 batalionów po 600 ludzi i 1 
batalionu Aragończyków. 6) Dywizyą Navarette albo 
Santander, nie zupełnie jeszcze zorganizowaną, liczącą 
ogółem około 3500 wojska. — Liczba wojsk karlistc- 
wekich naokoło Bilbao obejmować ma 12 batalionów dy­
wizyi Biscaya, 7 batalionów dywizyi Navarry, 5 bata­
lionów dywizyi Guipúzcoa, 5 bata’ionów dywizyi Ala­
va, 1 batalion dywizyi Aragońskiej, 1 batalion dywi­
zyi Kastylskiój i całą dywizyą Navarette.

Wiedeńska Izba poselska przyjęła na posiedzeniu 
w dniu 31 marca budżet w drugićm i trzecićm czyta­
niu, poczćm się odroczyła do 14 kwietnia.

Telegram carogrodzki Neue freie Presse do­
nosi, że ajent serbski Kristie oświadczył urzędownie mi­
nistrowi spraw zagranicznych Raszydowi Paszy, jako 
w miesiącu kwietniu ma zamiar książę Serbii przy­
być do Carogrodu w celu złożenia czołobitności suł­
tanowi.

Obrady w parlamencie niemieckim nad projektem 
do prawa wojskowego, które rozpoczną się z dniem 9 
kwietnia, kamieniem będą probierczym zasad i chara­
kteru politycznego wielu posłów niemieckich. O wiel- 
kićj liczbie posłów, którzy w ustawodawczym sejmie 
północno-niemieckiego związku odzywali się przeciwko 
stanowczemu oznaczeniu liczby wojska na stopie po­
kojowej, rozchodzą się pogłoski, jakoby skłonnymi byli 
do.ustępstw na korzyść projektu rządowego. Dzienniki 
zaliczają do tych posłów także marszałka Forckenbe- 
cka. W obec tych wieści ogłaszają postępowe organa 
słowa, wyrzeczone przez p. Forckenbecka w dniu 5 
kwietnia 1867: „Ustanowienie raz na zawsze liczby 
wojska byłoby zrzeczeniem się prawa stanowienia bu­
dżetu, prawa, które na mocy konstytucyi przysługuje 
narodowi.“

W końcu zwracamy uwagę na wiadomości z Kró­
lestwa a mianowicie na korespondencyą z Lublina, dono­
szącą o usunięciu z urzędu gubernatorów Gromeki i

kronika literacka, naukowa i artystyczna.

(Obraz ruchu literackiego w Węgrzech. — Kawaler Salazaro. — 
wram,nań wydobywaniem z ziemi zabytków sztuki starożytnej 

? Włoszech. — Kopanie areny w Koloseum. — Pomyślniejsze 
’»uomości o wyprawie niemiecko-afrykańskiej. — Wiele w 
lemczeeh przypada rocznie wydatku za książki na jednego 

człowieka?)

, W żadnym kraju ruch literacki nie objawia się 
z 8upkowo tak dzielnie jak w Węgrzech, wpływając 

Qiem każdym skutecznićj na rozszerzanie się nieu- 
anne coraz większego kola czytelników. Jeżeli ma-
7 wierzyć sprawozdawcy do jednego z pism czaso- 

eZCh °’em’eckich, liczba dzieł drukowanych w ostatnich 
asach wzrosła tamże do rozmiarów nadzwyczajnych, 

godzących w dwójnasób to, co od lat dwudziestu 
§§.rzy byli w stanie publikować, w czćm widzimy 

iaiJWlSk8zy dowód sił żywotnych tego narodu, rozwi- 
i;Jacych się zbawiennie pod wpływem przyjaznych oko-

znosci politycznych.
rat P’erw8Zym planie uderza swoją obfitością lite- 
j Ur^Pedag°giczna; jest ona najmłodszą ze wszystkich 
.“yeh gałęzi piśmiennictwa, lecz obecnie najsilnićj 
2hr°?wija- Nie tylko specyałne czasopisma, któ- 
tn ł namnożyło mnóstwo, lecz także począwszy od 
8z ^1 Prow'ncyonftlnych dzienników aż do najwięk- 
b/k’ W8zy*tkie prawie poświęcają szczegółowe ru- 
n.y * 1 sprawom szkólnym, dotykając w nich nieustan- 
stv- najw?żniejszój kwestyi obchodzącćj naród, — kwe- 

yt oświaty publicznej i to przez ludzi fachowych, 
s untownie z przedmiotem tym oswojonych. Do głó- 
j ejszych w tym kierunku organów należy Mady ar 
jj etugy (Węgierska oświata), redagowany przez 

'nrycha i Kleinmanna, dwóch utalentowanych i e-
H gicznie krzątających się na polu wychowania pu­

Buczkowskiego, głównych prześladowców unitów. Z- 
niecierpliwością oczekujemy potwierdzenia tćj wiado­
mości.

& Aauka języka polskiego staje się, jak 
wiadomo, z początkiem nowego roku szkolnego na 
mocy rozporządzenia naczelnego prezesa z dnia 27 
października 1873 r. w szkołach naszych przedmiotem 
nauki dowolnym, który ma być przełożony na koniec 
godzin przed lub popołudniowych łub nawet po za 
godzinami zwykłemi nauki udzielany. Jaki to wpływ 
szkodliwy wywrzeć może na młodzież naszą, przypo­
minać nie potrzebujemy, dla tego tóż donosimy o tern 
z^prawdziwym a niekłamanym bólem serca. Nie mo­
żemy i tego przy tćj pominąć sposobności, że z po­
czątkiem nowego szkólnego roku zwinięte zostaną w 
tutejszej miejskiej Szkole realnćj istniejące 
dotąd obok klas niemieckich klasy polskie, tak że wy­
kład w całym zakładzie odbywać się będzie tylko pra- . 
wie w języku niemieckim. Nowy to zamach na język ; 
ojczysty młodzi naszój, który nie wyda owoców, jakich 
się sprawcy jego spodziewają. Ale w tym względzie 1 
potrzeba z naszej strony przeciwdziałania, czyli, inaczej 
mówiąc, energicznej obrony języka naszego. ‘

Dotychczas niestety mimo nieustającego naszego 
nawoływania dziwna panuje jakaś obojętność w tćj , 
sprawie, choć dotyka najdroższego nam skarbu, bo 1 
mowy naszej. Smutny obraz tćj dziwnćj obojętności 
społeczeństwa naszego podał przed kilku dniami nasz 
korespondent inowrocławski. A jednak, jeśli ebeemy ; 
pozostać tćm, czćm jesteśmy, jeśli niepokalanie w swćj i 
narodowćj istocie pragniemy się dobić lepszćj przyszło- i 
ści, należy ocknąć się z apatyi i rozpocząć obronę tak ’ 
energiczną, by ta zamachy na narodowość naszą spa­
raliżowała. Rugują język nasz ze szkoły, z obowiąz­
kowego robiąc go dowolnym, — cóż w obec tego czy­
nić mamy? Oto — powinniśmy przedewszystkióm do­
pilnować, aby dzieci nasze nie uwalniały się od niego 
— żeby pilnie uczęszczały na lekcye polskie, podobnie 
jak uczęszczają na niemieckie. Dopilnowanie tego jest 
świętym obowiązkiem rodziców Polaków. Obok zaś 
korzyści, jakie ztąd odniosą dzieci nasze, gorliwość ta 
w uczęszczaniu na lekcye polskie będzie zarazem wy­
mownym dowodem, jak niesprawiedliwie postępują z 
nami, usuwając język Basz ze- szkoły wówczas, kiedy 
młodzież łaknie i pragnie nauki takowego. Nie -dość 
jednak ograniczyć się na szkole — potrzeba jeszcze, 
aby dom polski krzywdę, jaką w szkole mowie na­
szój czynią, wynagradzał. Potrzeba tam czynnćj, gor- 
liwćj, nie ustającćj pracy. Jak ją prowadzić i, że 
tak powiemy, usystematyzować, pisaliśmy już nieraz na 
tćm miejscu, już to mówiąc o znaczeniu domu pol­
skiego, już wskazując na środki zaradcze. Wa­
żny to niesłychanie przedmiot, dla tego też powrócimy 
doń nieraz jeszcze, dziś zaś na tych kilku słowach we- 
zwaiia do pracy poprzestajemy. A zwracamy je szcze- 
gólnićj do Polek, o których tutejsza Ostdeutsche 
Zeit. przed 2 dniami ośmieliła się, wierna swej zasa­
dzie szkalowania wszystkiego co polskie, powiedzieć: „że 
w sercach Polek każde szlachetniejsze u- 
czucie ludzkie zabitćm zostało.“ Na nikczem­
ny zarzut ten, przekonani jesteśmy, odpowiedzą matki 
i siostry nasze, jak zawsze dotąd odpowiadały, czy­
nami — a czyny te stwierdzą to, co było i jest tra­
dycyjną, jasną jak słońce prawdą, że są kapłanka­
mi ogniska domowego i cnót narodowych i 
obywatelek ich.

blicznego krajowego pedagogów; umieli oni sobie zje­
dnać współpracownictwo najdzielniejszych i najdoświad- 
czeńszycb w tym względzie ludzi, przez co pismo ich 
doszło do niezwykłej popularności. Ważnćm także dla 
elementarnego wychowania węgierskiego przedsięwzię­
ciem jest wydawnictwo „Encyklopedyi dla nauczycieli 
szkól ludowych,“ którćj wyszło już kilka pierwszych 
tomów; do jćj opracowania przykładają ręce najznako­
mitsi tamtejsi uczeni mężowie, a pomiędzy nimi także 
Aladar Molnar, tudzież Eótvos, naczelnik wydziału i 
prawa ręka ministra oświecenia. <

Prasa peryodyczna szczególniejszą uwagę zwraca 
zawsze na nauki przyrodnicze i na filologią narodową. 
Gabryel Szarwas, autor nagrodzonćj przez akade­
mią monografii o słowie węgierskićm, założył nie­
dawno specyałne czasopismo Magyar Nyelvór 
(Opiekun węgierskićj mowy), które głównie zajmuje 
się ojczystym językiem. Pomimo jednakże swojego 
ściśle naukowego charakteru zdobywa sobie ono wciąż 
coraz znaczniejszą liczbę czytelników. W pracach do­
tyczących filologii oprócz samego redaktora biorą 
także czynny udział Budenz, Hunfalvy, Imre, Tewre- 
wek i wielu innych. j

Towarzystwo przyjaciół nauk przyrodzonych, wy­
dające dotąd czasopismo odznaczające się więcej ten- 
dencyą popularyzowania tych umiejętności aniżeli ści- 
8lćm, naukowćm ich opracowaniem, powiększyło format 
takowego przyłączeniem działu zagranicznego, tłuma­
cząc geologią Cotta i Darwina „Origin of species.“ 
Nowo założone stowarzyszenie ziemioznawstwa wydaje 
także pismo tego kierunku, równie tćż kolegium pro­
fesorskie przy świeżo powstałej wyższćj węgierskićj 
szkole wojskowćj Ludovica Academia. Dzienniki 
traktujące o sprawach gospodarstwa narodowego po­
większają wciąż swoje formaty, ściśle zaś naukowy 
organ komisyi arcbeologicznćj przy uniwersytecie, tu- ; 
dzież drugi Towarzystwa historycznego energicznie’po- 
stępują w raz obranym kierunku. W pierwszym biorą 
czynny udział znakomici uczeni Romer i Henszlmann, 
w drugim: Bottka, Thaty i Scilayi. i

Dowiadujemy się, że jeden z nauczycieli 
szkoły realnćj otrzymał pod zagrożeniem wydalenia go 
ze służby wezwanie, od prowincyonalnego szkólnego 
k legium, aby po Świętach wielkanocnych w tejże 
szkole, poczynając od najniższćj aż do 4 klasy włą­
cznie, rozpoczął wykład religii katolickiej w języku 
niemieckim. — Jakkolwiek nauczyciel ten posiada 
Twalifikacyą rządową do wykładu religii w szkołach 
tylko elementarnych, z tćm wszystkićm nie posiada 
od władzy duchownej misionem canonicam, co do wy­
kładu religii jest niezbędnćm. Obok tego nauczyciel ten 
jako elementarny nie może wykładać religii w 4 kla­
sie, bo w nićj w ogóle wykład jest wyższym niż w szkołach 
elementarnych, a więc klasa ta nie może być z niemi 
porównaną. Nie o to nam jednak chodzi — my mamy 
na względzie dzieci nasze, — w interesie których ro- > 
dzice, korzystając z wakacyi szkólnych, winni się poro- i 
zumieć, jak w obec tego zamachu postąpić. Co do nas, 
na dziś poprzestajemy na doniesieniu o samym fakcie.

Wiadomości urzędowe.
Rzecznikowi i notarynszowi Brzosa pozwolono przenieść > 

się z dniem 1 maja z Kietrza do Łubczyc. ’
------------ nr............... .. ............... . i

Korespondencye Dziennika Pozn.
- __ i

Lwów, 28 marca. j
(Sprawa techniki Iwowskićj. — Podatek gminny. — Praca ko­
biet. — Tydzień Literacki. — „Dziady“ Moniuszki. — 
Teatr. — S Iowo i św. Jur. — Wybory do Rad powiatowych.

— Pogłoski). :
(T) Ogromną klęskę poniosło ministerstwo w Ra­

dzie państwa z powodu sprawy techniki Iwowskićj. — 
Jakie jćj będą następstwa i co właściwie z całą tą spra­
wą rząd zrobi, przewidzieć trudno. Przed dwoma la- i 
ty zakupił rząd znaczną przestrzeń gruntu na Nowym 
świecie, by na nim wybudować kosztem państwa wspa­
niały gmach akademii technicznćj. Na cel ten preli­
minowano, dzięki staraniom ministra Stremayra milion 
łrzykroć sto tysięcy guldenów. Rozpisano konkurs na 
feiaay i przyjęto plan pana Zacharyszewicza, któremu 
też całe kierownictwo cddano. W tym roku miano 
zacząć budowę. Rozpisano licytacyą na to przedsię­
biorstwo i po różnych korowodach, oddano je tutejsze­
mu bankowi budowniczemu, który znowu pozawierał 
umowy z różnymi liwerantami, rzemieślnikami itd. Pre­
liminowana kwota na budowę miała być ratami, w mia­
rę potrzeby, wypłacaną. W tym roku miano wyasy­
gnować kwotę 250,000 jako pierwszą ratę. Wpisano 
ją więc do budżetu. Komisya budżetowa a z nią i 
Izba niższa reichsratu zgadza się na to — ale pod wa­
runkiem oryginalnym, a to pod warunkiem zmiany 
konstytucyi grudniowćj na korzyść Reichsratu i centra- 
lizacyi a na niekorzyść autonomii i sejmu. Bo oto 
jakkolwiek konstytucya grudniowa przyznaje sejmowi 
ustawodawstwo o zakładach technicznych, żąda obecnie 
Rada państwa, by to ustawodawstwo do Rady państwa 1 
należało, i zezwala tylko w takim razie na wypłacenie 
owych 250,000 guldenów, jeżeli sejm zrzecze się pra­
wa swego pod tym względem na korzyść Rady pań­
stwa ! Daremnie bronił rząd konstytucyi — daremnie 
bronił jćj minister oświaty Stremayr, daremnie mini­
ster Ziemialkowski — większość Rady państwa acz 
wątpliwa (!), dzięki panom ruskim a i tym delegatom 
polskim, którzy zaniedbują swoje obowiązki i na po-

Z krytycznem pismem Figyeló (Spostrzegacz), 
redagowanem przez Szana, połączyło się Athenaeum 
czysto literackie, wydawane dotąd pod kierunkiem 
Beóthy’ego. Jak ostatnie czasopismo ma sobie za 
zadanie wpływać na wyżej ukształconą warstwę czy­
telników, tak znowu Basarnapi Nisag (Gazeta nie­
dzielna), wydawana przez Mikołaja Nagy, głównie ma 
na celu kształcenie średnićj, mieszczańskićj ludności,
i przyznać potrzeba na wielką pochwałę redaktora, iż 
mu się to najzupełniój udaje. Ten sam zasłużony wielce 
pisarz założył w roku zeszłym Kepes Neplap, ro­
dzaj ilustrowanego ludowego czasopisma, ale ludowego 
w calem znaczeniu tego słowa; nieobliczonych korzyści 
spodziewają się wszyscy dobrzy patryoci z tych prac 
Mikołaja Nagy dla kraju w ogólności.

Najważniejszem zjawiskiem peryodyczno literackićm 
jest bezwątpienia wydawnictwo Pawia Gyulai pod ty­
tułem : BudapestiSzemle(PrzeglądBuda-peszteński); 
tak pod względem treści jako i formy zbliża się naj­
więcej do paryzkiego „Przeglądu dwóch światów.“ — 
Gyulai ma jeszcze w tćm wielką zasługę, iż umie wy­
dobywać na wierzch nowe i nieznane dotąd talenta, a 
co więcćj, dawniejszych znakomitych pisarzy, co już 
od pewnego czasu zamilkli i żadnego udziału w ruchu 
ojczystym literackim nie brali, jako to: Danielik, Pul- 
szky, Szćcsen, pobudził do wspólnćj pracy; nawet naj­
większy tegoczesny poeta Jan Arany przerwał milcze­
nie i zasila Budapesti Szemle swojemi wysokićj 
wartości natchnieniami.

Dziedzina literatury historycznćj tak pod wzglę­
dem wartości wewnętrznćj jako tćż liczby tomów wy­
dawanych pierwsze zajmuje w Węgrzech miejsce, po­
między innemi „Historya o Jazygach i Kumanach“ 
Gyarfasa zawiera w sobie nieoszacowane skarby, od­
noszące się do dziejów ojczystych.

Równie gorliwie krzątają się w Węgrzech około przy­
swajania sobie owoców wyższćj literatury zagranicznćj. 
Akademia zajmowała się wydawnictwem Kurcyusza 
„Historyi greckićj,“ Mommsena „Historyi Rzymian,“ 
tudzież Dunckera „Dziejów starożytności.“ Pod pro-
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siedzenia nie uczęszczają, uchwaliła zmianę konstytu 
cyi! Cała nadzieja teraz na Izbie wyższćj, jeżeliby ta 
bowiem taką samą powzięła uchwalę, muaiałaby bu­
dowa techniki zostać powstrzymaną a właściwie zanie­
chaną, sejm bowiem nasz nie mógłby — jak to mini- 
nister Ziemialkowski w mowie swój podniósł — w ża­
den sposób poddać się uchwale państwa, zgodzić się 
na postawiony sobie warunek i zrzec się prawa przy­
sługującego mu. — ,,L’ apetit vient en man­
geant.“ Udało się Radzie państwa złamać konstytu- 
cyą wprowadzeniem wyborów bezpośrednich, idzie więc 
tą drogą dalej, zastanawia się nad tćm, czy bez ze­
zwolenia sejmu tyrolskiego nie możnaby podzielić tego 
kraju, żąda ustawodawstwa o szkołach technicznych — 
które sama przyznała sejmom, a niebawem zażąda zu­
pełnego zniesienia sejmów. Gdyby się uchwała Izby 
niższej Reichsratu utrzymała, nie wiem czy mogliby 
minister Ziemialkowski i namiestnik Gołucbowski po­
zostać na swoich posadach. Według dziś nadeszłycb 
z Wiednia telegramów, jest uzasadniona nadzieja, że 
Izba panów zmieni uchwalę Izby niższej.

Rada miejska uchwaliła na czwartkowćm posie­
dzeniu pomimo opozycyi pewnćj części „K ó 1 k a“, po­
bór podatku gminnego czynszowego od dnia 1 kwie­
tnia r. b.

Towarzystwo „pracy kobiet“, o którego pięknym 
celu niejednokrotnie już pisałem, ma się w poniedzia­
łek ukonstytuować. Panie założycielki zwołają plaka­
tami walne Zgromadzenie członków tego towarzystwa 
na poniedziałek wieczór do sali ratuszowćj, w celu wy­
boru przewodnictwa, zarządu — iw ogóle ukonstytu- 
wania się.

Donosiłem już, że p. A. J. O. Rogosz, były wła­
ściciel Dziennika Polskiego i współwydawca 
„Biblioteki romansów i powieści“ (która przeszła obe­
cnie zupełnie na własność czynnćj bardzo księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta) zamierza wydawać tu pi­
smo literackie. Otóż rzeczywiście czyni p. Rogosz 
przygotowania, by jego Tydzień literacki, bo 
taki ma być tego pisma tytuł, — już wkrótce mógł 
wychodzić. Ma to być czasopismo rozmiarów „Tygo­
dnika ilustrowanego warszawskiego.“

W wielkim tygodniu nie będzie zwykłych przed­
stawień w teatrze. „Piękna Helena“ będzie mogła 
wypocząć. Operetkę tę dawano trzy razy dzień po 
dniu, wczoraj jednak, lubo przedstawienie było lepsze 
niż poprzednie i dawano je na korzyść ulubionego 
dyrektora artystycznego p. Stanisława Dobrzańskiego, 
—• był teatr już prawie pusty a młodsze wiekiem pa­
nie obecne w teatrze, można było na palcach policzyć. 
Dziś po raz pierwszy dają na dochód p. Dowiako- 
wskićj, która już nas opuszcza „Cyrulika sewilskiego.“ 
Przed swym wyjazdem wystąpi jeszcze p. Dowiako- 
wska w Moniuszki „Dziadach“, które w wielką środę 
przy współudziale 150 artystów dyletantów na dochód 
funduszu orkiestry teatralnćj w teatrze wykonane zo­
staną. Także i towarzystwo muzyczne zamierza wy­
konać w wielkim tygodniu oratoryum Heydena „Die 
Jahre8zeiten“ i czyni ze swćj strony wielkie przygo­
towania.

W lecie mają przybyć na występy gościnne so­
pranistki pp. Tellini i Mezzensefi, tudzież p. Modrze- 
jowska.

W przygotowaniach do wyborów rad powiatowych 
bardzo niepomyślne z prowincyi nadchodzą wiadomo­
ści. Szomer Israël i świętojurcy podawszy sobie ręce, 
pilnie chodzą około tych przygotowań, układają listę 
kandydatów, obliczają głosy, starają się je pozyskać 
dla siebie i agitują wszelkiemi sposobami wcześnie 
Z naszćj strony dotychczas nic się nie robi.

Słowo toczy ciągłe wojnę z św. Jurem a mia­
nowicie z ks. kanonikiem Malinowskim z powodu mi-

tekcyą tćj naukowej instytucyi mają wyjść wkrótce 
prace Bluntschli’ego oPrawodawstwie, Maksa Mul­
lera o Mównictwie, Stuarta Milla o Logice i Le- 
wes’a o życiu Góthego. Oprócz tego zajmują się 
także w Węgrzech gorliwie dalszym przekładem zna­
komitych dzieł Macaulaya, Buckiego i t. p.

Gałęź umiejętności prawoznawczćj godnie jest re­
prezentowaną przez profesora Wenzla, którego prace 
w zakresie sądowniczym obecnie w nowej i znacznie 
powiększonćj wychodzą edycyi; do dzieł wysoko ce­
nionych należą także „Kodeks handlowy“ profesora 
Apatai i „Węgierskie prawo krajowe“ profesora Kor- 
buly.

W dziale etnograficznym świetna praca Blasiusza 
Orbana pod tytułem „Monografia kraju Szeklerów“ 
jest już na ukończeniu; wzbogaciło go także dzieło pa­
ni Gerando „Moja podróż do Grecyi,“ które pod wzglę­
dem sztuki i archeologii zaleca się niepospolitemi za­
letami.

Słowem na każdćm polu literacko - umyslo- 
wćj pracy Węgrzy okazują czynność nadzwyczajną; 
estetyka, statystyka, literatura nadobna cieszą się po­
wodzeniem, o jakićm trudno nam mięć wyobrażenie; 
prawda, że tacy autorowie jak Władysław Nevy, Ke- 
leti, Kjjrosi, Szvetenay, Jokai, Albonyi, Tolnai, Balazs, 
Vertefij śmiało mogą się mierzyć z naj więcćj utalen­
towanymi pisarzami europejskimi.

Należy nam tu jeszcze wspomnieć słówkiem o lite­
raturze dramatycznćj, gdyż ta poważnego już w Wę­
grzech dorobiła się znaczenia. Najpłodniejszy poeta 
sceniczny węgierski Szigligeti przysłużył się niedawno 
rodakom swoim tragedyą „Valeria,“ która bez zaprze­
czenia. najlepszćm jest jego dziełem. Nowy dramat 
Rakosi’ego „Krakkoi buratok“ (Krakowscy Mnisi) 
cieszy się. także nadzwyczajnćm na teatrze peszteńskim 
powodzeniem. A nie zaniedbują Węgrzy przyswajać 
sobie arcydzieł literatury dramatycznćj europejskiej; 
Karol Szasz niespracowanym jest w przekładaniu na 
język ojczysty Szekspira, Moliera, Byrona, Wiktora 
Hugo itp. Pomiędzy młodszymi pisarzami odznaczają
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gracyi tutejszych księży ruskich w Chełmskie i ajen­
tów ztamtąd tu dla werbowania tychże księży nade­
słanych.

Wspominałem o doniesieniu urzędowćj Gazety 
1 w o w s k i ć j, jakoby w Sandomierzu z powodu pogłosek 
wywołanych pobytem cesarza austryackiego w Peters­
burgu, miał rząd moskiewski ogłosić zakaz rozszerza­
nia tych pogłosek i w ogóle rozprawiania o „nastąpić 
mających zmianach terytoryalnych.“ Dodam teraz, że 
urzędowe petersburgskie gazety przeczą obecnie urzę- 
dowćj Gazecie lwowski ej. Czy doniesienie G a- 
zety lwowskiój co do zakazu było prawdziwe, 
nie wiem, ale od przyjezdnych z za kordonu osób do­
wiaduję się, że między między ludem tak w Króle­
stwie jak i zabranym kraju najdziwniejsze o „królu 
polskim Franciszku Józefie“ obiegają baśnie, którym 
władza moskiewska w właściwy sobie sposób zapobie­
gać stara się.

KRÓLESTWO POLSKIE.
piszą z Lu-& Do Dziennika Polskiego 

blina pod dniem 28 marca co następuje:
„Dzielę się z wami miłą wiadomością. — W tćj 

chwili dowiaduję się, że gubernator lubelski, jenerał- 
major Bućkowski i gubernator siedlecki, rzeczywisty 
radzca stanu, Gromeka, otrzymali uwolnienie ze słu­
żby a to podobno za zbyt gorliwe „czyszczenie obrzę­
dów i za rzezie podlaskie!“ Z tego tytułu radość w 
mieście niesłychana.

Wielu urzędników, zwłaszcza protegowanych przez 
gubernatora tutejszego, chodzi jak strutych, obawiają 
się bowiem, jeśli nie co więcej, to przynajmniej prze­
niesienia a to strata nie mała.

I to nas właśnie utwierdza w obiegającćj o dy- 
misyach gubernatorów .wiadomości. Mówią także o 
dymisyach dwóch innych gubernatorów „z priwislan- 
skawo kraja.“

Wszyscy są tego zdania, że jakichkolwiek przy­
szłą nam gubernatorów na miejsce dotychczasowych, 
gorszych nam już przysłać nie mogą. Są to jednak­
że rzeczywiście kozły ofiarne hr. Tołstoja i cara, od 
których odbierali szczegółowe i niedwuznaczne rożka-
zy! Jeżeli się sprawdzą powyższe wiadomości, bę-
dziemy mieli to do zawdzięczenia krwi męczenników 
podlaskich, która nareszcie i w Petersburgu wziętą 
została na uwagę.“

Ruski Mir po raz drugi już podaje pogłoskę, 
że naczelnik kancelaryi cesarskićj do spraw Królestwa 
polskiego wystąpił z wnioskiem tymczasowego prze­
kształcenia komisyi rządowej sprawiedliwości w War­
szawie. Według niego, komisya sprawiedliwości ma 
się zamienić na „zarząd warszawskiego okręgu sądo­
wego,“ zostający pod głównym kierunkiem zarządzają­
cego kancelaryą cesarską do spraw Królestwa Pol-

dzenia moskiewskiego, lub przez poddanych moskie­
wskich pochodzenia niepolskiego, wyznających religią 
protestancką, lub wreszcie przez niektóre tylko osoby 
dochodzenia" polskiego, mające na to szczególne upo­
ważnienie. Z ogólnćj powyższćj cyfry najwięcćj ina- 
jątków sprzedawało się w gubernii Kowieńskiój, bo 13, 
najmniej zaś w gubernii Grodzieńskiej, bo tylko 4. 
'iajmniejszym wystawionym na sprzedaż mająteczkiem 

była Potuża w powiecie lidzkim, mająca 37 diesiatyn 
rozległości, nie sprzedana z powodu spłacenia długóię. 
Do największych należały: Równe w powiecie prużan- 
skim, liczące 1,324 diesiatyn rozległości, Aleksandrów'? 
w powiecie Aleksandrowskim, 2,835 dies., Abele w 
tymże powiecie, 4,101 diesiatyn, Swiadość w powiecie 
wiłkomierskim, 4450 dies., Pawłopol w powiecie ko- 
bryńskim 4,566 dies., Dolhinów w powiecie wilejskim 
5,363 dies., oraz Dziwin w powiecie kobryńskim 7,981 
dies.; dwa ostatnie nie sprzedane, pierwszy dla braku 
nabywców, a drugi z powodu spłaty długów. Geny 
były nadzwyczaj niejednostajne: kiedy Równe w po­
wiecie prużańskim liczące 1324 diesiatyn oceniono na 
1,842, a sprzedano za 3,929 rubli, t. j. ledwo po trzy 
ruble za diesiatynę, czyli po 1 rublu 50 kop. za mórg 
nowopolski, jednocześnie skonfiskowany majątek Giej- 
sztora Ignacogród w powiecie kowieńskim, mający 
gruntu 489 dies., oceniony na 18,589 rubli, sprzedany 
został za 24,100 rubli, czyli prawie po pięćdziesiąt 
rubli za diesiatynę. Z przyjemnością zanotować przy­
chodzi, że w porównaniu z poprzedniemi licytacyami 
cofnięcia sprzedaży z powodu spłaty długów były 
liczniejsze, albowiem z pomiędzy 52 majątków wysta­
wionych na sprzedaż publiczną, cofnięto s jrzedaż 19 
z powodu spłacenia wierzycieli. Natomiast układy z 
wierzycielami były mniój liczne niż dawnićj, z powodu 
częściowej spłaty należności, a z powodu układów co do 
reszty cofnięto sprzedaż 2 majątków, z powodu zaś ukła­
du bez częściowej spłaty nie sprzedany tylko 1. Dla 
braku nabywców nie sprzedano 6 majątków', a z po­
wodu formalności prawnych nie sprzedano 1. Tak 
więc w ogóle uniknęło sprzedaży 29 majątków, czyli 
przeszło połowa wystawionych na licytacyą. Pomię­
dzy nabywcami widzimy jedno tylko nazwisko polskie, 
osoby mającój prawo kupowania posiadłości ziemskich

guberniach zachodnich,“ nazwisko Bohdana księcia 
Ogińskiego.

Podług doniesienia Kijewlanina w styczniu b. 
r. wystawiono na sprzedaż przez licytacyą 26 mająt­
ków w gub. kijowskiej, wołyńskićj i podolskiój. Do­
bra te zawierające 34,Ó9l dziesiatyn gruntu oszacowane 
były na sumę 329,054 rubli 92 kopiejek. Wszakże z 
liczby tój 16 tylko majątków oszacowanych na 121,168 
rubli, sprzedano za 219,274 rubli; sprzedaż zaś pozo­
stałych 11 dla rozmaitych powodów nie przyszła do 

Przecięciowo płacono za każdą dziesiatynę 
w gubernii kijowskićj 16 rubli 45ł kop.; na 

68 rubli 66ł kop. a na Wołyniu 6 rubli 351

skutku.
gruntu
Podolu
kop.

skiego. Czynności tego „zarządu“ projektują się ja- NIEMCY.
koby następujące: a) obsadzenie posad w wydziale są­
dowym; b) coroczny podział osobistego składu instan- 
cyi sądowych; c) układanie projektu budżetu wydziału 
sprawiedliwości i wykonywanie samego budżetu; d) 
sprawy tyczące się starań o ułaskawienia, sprawy dy­
scyplinarne i kary dyscyplinarne. Wszystko to, oraz 
inne przedmioty odpowiedniej wagi mają być rozstrzy­
gane na posiedzeniach składu ogólnego, na których 
kierujący wydziałami mają posiadać głos doradczy, 
Stósunki „zarządu“ z instytucyami sądowemi mają 
być zaBtósowane do przepisów dzisiaj obowiązujących, 
z tćm atoli zastrzeżeniem, że wszelkie instrukeye prze-
syłane sądownictwu mają być przedtem zatwierdzane 
przez głównego naczelnika kancelaryi do spraw Kró­
lestwa Polskiego, a korespondeneya ma się z obowią­
zku prowadzić w języku rosyjskim. Wreszcie instytu- 
cye sądowe mają jakoby względem „zarządu okręgu 
sądowego“ pozostawać w takim samym stosunku, w 
jakim zostawały względem dyrektora głównego spra­
wiedliwość’.

Popis ludności w Kijowie, odbyty w ciągu jedne­
go dnia 19 marca, okazał następne rezultaty: W ca­
lem mieście z przedmieściami znajduje się siedzib 6,297, 
domów 10,976, lokalów 21,366, ludności płci męzkiej 
60,494, żeńskićj 54,576, w ogóle 115,070 osób. Przy 
pada tedy na siedzibę przeszło 18, na dom około 11 
a na lokal przeszło 5 osób. W ten obrachunek nie 
wchodzą wojska, oraz gmachy należące do wydziału 
wojny łącznie ze swymi mieszkańcami.

W wileńskim rządzie gubernialnym w styczniu 
rb. znów wystawione były na sprzedaż w drodze kon­
fiskaty lub za długi skarbowe i prywatne 52 majątki, 
które według rozporządzenia z dnia 10 (22) grudnia 
1865 mogły być nabywane jedynie przez osoby pocho-

się szczególnićj w tym kierunku Wilhelm Gyori, Gu­
staw Beksies, Greguss i w. i.

Tylko w gałęzi polityczno-dziennikarskiój, miano­
wicie pod koniec roku zeszłego daje się spostrzegać 
jakaś stagnacja, brak życia i ruchu. Aż dotąd były 
w Węgrzech właściwie dwa tylko wielkie stronnictwa 
polityczne; otóż w ostatnich czasach stan ten rzeczy 
zmienił się znacznie. Obecnie potworzyło się tara 
mnóstwo małych stronnictw, partyi, partyjek, zakłada­
jących oczywiście zaraz własne swoje publiczne orga- 

do których na redaktorów lub współpracownikówna.
pościągano ludzi, dawnićj w większych dziennikach 
pracujących. Takie rozstrzelenie zdolności pisarskich, 
skupianych przedtem w kilku ważniejszych ogniskach 
publicystyki, musi naturalnie szkodliwie wpływać na 
wartość ogólną dziennikarską. Tćm się atoli dobrze 
mj ślący Węgrzy pocieszają, iż ta gorączka literacko- 
polityczna prawdopodobnie nie długo trwać będzie. ...

Dla miłośników archeologii pożądaną zapewne jest 
wiadomość, iż kawaler Salazaro, słynny we Włoszech 
znawca rzeczy, odnoszących się do sztuki starożytnćj, 
otrzymał od komisyi sztuk pięknych zlecenie zajęcia 
się osobiście wykopaliskami, mającemi się prowadzić na 
gruntach Pestum i Velia. Salazaro opuścił tedy 20go 
stycznia b. r. Neapol, zamierzając z całą energią wziąć 
się do pracy, do którćj go zaufanie oświeconych ziom­
ków powołało.

Aż dotąd główna uwaga miłośników starożytno­
ści skierowaną była przeważnie do wykopalisk Her­
kulanum i Pompei a chociaż w innych także miejsco­
wościach Włoch, natrafiano często przy kopaniu ziemi 
na rozmaite wysokiej wartości artystjcznćj przedmioty 
przecież w obec zajęcia jakie poszukiwania w powyżej 
wymienionych obu miejscowościach pod Neapolem 
przedstawiały i przedstawiają, nie spieszono się zgoła 
z rozwinięciem większćj na tćm polu czynności. Do­
piero teraz postanowiono nadać obszerniejszy zakres 
poszukiwaniom skarbów starożytnego świata i to mia­
nowicie w Pestum, gdyż najdawniejsze zabytki malar- 
etwa, jakie przypadkiem tamże znaleziono, zdobiące

zasad zachowawczych. — Pisząc o sprawie wojskowćj 
nie możemy także pominąć tych uwag, które niemiecka 
prasa postępowa poświęca wizycie p. Forckenbecka u 
cesarza. Podczas kiedy pisma narodowo-liberalne utrzy­
mują, że marszałek parlamentu częste odbywa kenfe- 
reneye z przewódzcami rozmaitych stronnictw, ażeby 
ich skłonić do ustępstw na rzecz rządu i wielkie do 
jego gorliwości przywiązują nadzieje, odświeża z dru- 
gićj strony w pamięci deputowanych Tageblatt 
mowę, jaką kiedyś w konstytucyjnym reichstagu pół­
nocnego związku wygłosił p. Forckenbeck w dniu 5 
kwietnia 1867 roku w sprawie wojskowćj. Marszalek 
teraźniejszy parlamentu oświadczył się wtedy stanowczo 
przeciwko normowawniu raz na zawsze liczby wojska 
na stopie pokojowej i wzywał reprezentantów narodu, 
ażeby o to się starali, iżby potomność nie powiedziała 
kiedyś, że: „W chwili, w którćj świetne rezultaty orę­
ża pruskiego zawdzięczamy poświęceniu narodu, więcej 
odebraliśmy mu praw wolnomyślnych, niźli tego wy­
magały dobro i utworzenie północno-niemieckiego zwią­
zku.“ — W związku ze sprawą wojskową donoszą da­
lej organa postępowe, że wiele okręgów wyborczych 
zamyśla przesłać adresa dziękczynne tym posłom, któ­
rzy oświadczają się przeciwko projektowi do prawa 
wojskowego, a tćm samem nie zrzekają się prawa usta­
nawiania budżetu.

nr Berlin, 1 kwietnia. Mamy przed sobą list 
członka parlamentu niemieckiego dr. Luciusa, którego 
rozmowę z księciem Bismarckiem przed kilku dniami 
zamieściły dzienniki. List ten przesłany do Spen. 
Z tg. nie zapuszcza się w szczegóły tej pogadanki, o 
którćj powyższy organ narodowo - liberalny pierwszą 
zrobił wzmiankę i szeroko się o niej rozpisywał, po­
twierdza jednakowoż w glównćj treści to, cośmy za 
prasą niemiecką w piśmie naszćm podnieśli. Kanclerz 
państwa niemieckiego uskarżał się na postawę 
których stronnictw w kwestyi wojskowej, nadmienił, 
że niektórzy członkowie parlamentu działają wbrew o- 
pinii okręgów wyborczych, które ich mandatem posel­
skim zaszczyciły, a wreszcie zakończy! rozmowę groźbą, 
że wśród takich trudności nagromadzonych nie pozo- 
staje mu nic innego, jak podać się do dymisyi. Z li­
stu powyższego, który prawdopodobnie także obliczony 
na wrażenie i pragnie zapewne przyjaźnićj usposobić 
niektórych członków parlamentu dla projektu do pra­
wa wojskowego, wykazuje się, że książę Bismarck bar- 
dzićj jest chorym jak to pierwotnie utrzymywały dzien­
niki. Potwierdzają to także najświeższe wiadomości; 
berlińskie tćż pisma nie spodziewają się, ażeby przed 
upływem kilku miesięcy mógł objąć ster rządu, a na­
wet zastanawiają się przy tćj sposobności nad pyta­
niem, kto w razie ustąpienia kanclerza będzie jego 
następcą. Naturalnie, że w tych kombinacyach znowu 
ukazuje się na widowni jenerał Manteuffel, osobistość, 
o którćj nigdy nie przemilcza prasa, ile razy jest mowa 
o zmianie gabinetu i o prawdopodobnym ustąpie­
niu księcia Bismarcka. Czy przepowiednia ta sprawdzi 
się kiedyś, przewidzieć trudno; to wszakże pewna, że 
były dowódzca armii okupacyjnćj we Francyi jest per­
sona gratissima cesarza, jakkolwiek uchodzi za męża

AUSTRYA I WĘGRY.
w ’Wiedeń, 21 marca. Dziś obradowały obie 

Izby parlamentu austryackiego; Izba wyższa dyskuto­
wała nad projektami kolejowemi, niższa zaś roztrząsa­
ła etat ministerstwa rolnictwa.

Jutro parlament ma być odroczonym do 14 bież, 
mieś.

Narady ministeryalne nad wspólnym budżetem 
przeciągły się wczoraj do późnej godziny. Na posie­
dzeniu wczorajszćm przyjęto niezmiennie budżet mini­
sterstwa spraw zagranicznych i rozpoczęto dyskusyą 
nad budżetem wojennym.

Minister Ghyczy był jednym z tych, co najsilnićj 
popierał zredukowanie do możliwych granic pomienio- 
nego budżetu.

Wkrótce ukaże się księga czerwona i przedłożoną 
zostanie wspólnym delegacyom. Główną jej treścią 
mają być handlowo-polityczne korespondeneye.

Odpowiedź na list Papieża napisany do cesarza 
austryackiego ma się już znajdować w kancelaryi hr. An 
drassego, do którego jako ministra domu cesarskiego 
należy formalne załatwienie rzeczonćj odpowiedzi. W 
każdym razie, jak to zaręcza Neue Freie Press e, 
hr. P a a r nie otrzymał do tćj chwili polecenia dorę 
czenie Ojcu św. odpowiedzi cesarskiej.

Z Bialogrodu donoszą, że obecny rezydent dworu 
serbskiego w Bukareszcie pan Z u k i c z mianowa 
nym został reprezentantem Serbii przy dworze wie­
deńskim.

F R A N C Y A.
-,e Paryż, 30 marca. Mowa księcia Broglie 

wypowiedziane w komisyi konstytucyjnej jest natural­
nie głównym przedmiotem francuzkićj prasy. Podczas 
gdy bonapartyści ostrzegają przed parlamentarnym za­
machem stanu, jaki zdaniem ich czuć się daje w prze 
mówieniu ministra spraw wewnętrznych, organ repu 
blikański République Française oświadcza 
wręcz, że gmach zbudowany przez ks. Broglie nie może 

nie-4 utrzymać się przez siedm lat. Poważny dziennik J ou r- 
nal des Débats dTwi się, że ks. Broglie stwarza­
jąc senat nie myśli bynajmnićj o uregulowaniu atry- 
bucyi władzy wykonawczćj i prawu z 20 listopada nie 
chce nadać konstytucyjnego charakteru. Mowa księcia 
Broglie była w każdym razie dobrze obmyślany me- 
moryałem, którego główny punkt ciężkości i cała po­
lityczna doniosłość mieści się w słowach: „Tym 
sposobem zorganizujemy Izbę wyższą i septennat. — 
Atrybucyi marszałka Mac-Mahona nie potrzeba oso- 
bnćm określać prawem.“ Ks. Broglie stara się tćm u- 
dowodnić, że organizacya obudwóch Izb odpowiada 
zupełnie prawu z 20 listopada, że marszałek ma wszy­
stko czego tylko żądać może, a mianowicie posiada 
prawo mianowania urzędników, naczelne dowództwo 
nad armią Francyi, prawodawczą inieyatywę, prawo o- 
głaszania praw a nawet veto w pewnych przypadkach. 
Nie ma więc co mówić więcej — zdaniem ks. Broglie, 
o atrybucyach prezydenta. Tym sposobem pogrzebał 
ks. Broglie cały spór o tytuł marszałka, o znaczenie 
septennatu — pogrzebał je określiwszy ich znaczenie 
dwuznacznemi słowy, a raczćj nie wyjaśniwszy ich 
wcale. Septennat ma przez przeciąg siedmiu lat zasa­
dzać się na dwuznaczności, o to cała tajemnica mini­
stra spraw wewnętrznych, o to system jego polityczny

— pytanie tylko co powie na to naród i stronnictwo 
żądające à tout prix pewnćj formy rządu.

Dzienniki opozycyjne wyrażają się o projekcie 
Izby wyższej ks. Broglie mnićj więcćj w ten sposób, 
że uważają go za rodzaj nowćj podpory dla siebie, bo 
minister spraw wewnętrznych traci coraz bardzićj grunt 
jod swemi nogami. Ks. Broglie ma nadzieję, że mia­
nując senatorów po swój woli zyska zwolenników.

Zgromadzenie narodowe zaświętowało już w dniu 
wczorajszym, rozgorączkowane umysły będą miały spo­
sobność ochłonąć nieco przez kilka tygodni wakacyi, 
a czas już wielki ku temu, bo przychodzi już nawet 
do prywatnych zatargów pomiędzy deputowanymi a 
ministrami w niekoniecznie parlamentarnej objawiają­
cych się formie. Przy końcu wczorajszego posiedzenia 
Izby deputowany Germain Casse otoczony licznym za­
stępem kolegów miał mowę przeciw obecnemu mini­
sterstwu. „Na ministerstwie ciąży wielka wina — mó­
wił Germain Casse. Ks. Decazes, figurujący pomię­
dzy osobistościami, które w dniu 4 września wpadły 
do ciała prawodawczego.. ..“ Przy tych słowach 
przechodził książę Decazes, a usłyszawszy wymie­
nione swe nazwisko zawołał: „Panie Germain Cas­
se! Jeżeli żądasz bliższego objaśnienia, mogę ci słu­
żyć na innćm miejscu.“ Deputowany Tolain, członek 
radykalnego stronnictwa wystąpił na te słowa ministra 

oświadczył gotowość swą bronienia kolegi Germain 
pieszo, na koniu i na wozie. Deputowani obecni tćj 
scenie głośnym wybuchnęli śmiechem a ks. Decazes 
zapienił się ze złości. Kilku deputowanych, widząc 
na co się zanosi uchwycili ks. Decazes i uprowadzili 
z sali posiedzeń Izby. Całe to intermezzo nie będzie 
miało prawdopodobnie dalszych następstw, bo wszy­
stkie parlamentarne zatargi i waśnie kończą się od dość 
dawna bez rozlewu krwi.

Dziennik urzędowy ogłasza prawo, przedłużające 
urzędowanie radzców gminnych i prawo o podziale 
208,700,000 fr, pomiędzy departamenta obsadzone przez 
nieprzyjaciela podczas ostatniej wojny. Straty depar­
tamentów mają wynosić około 686,957,755 ( fr. Naj­
więcćj poszkodowanemi były departamenta Sekwany i 
Oazy. Straty ich wynoszą około 159,646,188 franków. 
Każdy poszkodowany departament otrzyma jednę trze­
cią poniesionych strat.

Komisya nieustająca odbyła w dniu dzisiejszym 
pierwsze posiedzenie celem uchwalenia dni, w których 
zbierać się będzie. Następne posiedzenie komisyi nie- 
ustającćj ma się odbyć dnia 9 kwietnia. Przewodni­
czący w komisyi oświadczył przytćm, że każdą rażą 
zwoła komisya na naradę, skoro który z członków te­
go zażąda w kwestyi obchodzącćj żywo opinią publi­
czną, jeżeliby więc który z członków komisyi chciał 
się porozumieć w sprawie donioślejszego znaczenia, po­
winien dać znać o tćm gabinetowi.

Wybory uzupełniające w departamencie Gironde 
zakończyły się zupełną klęską rządu. Kandydat rzą­
dowy otrzymał tylko 21,598 głosów, podczas gdy bo- 
napartystowski miał ich 45,079 a republikański 68,877 *rmi 
głosów, tak że przeciwnicy rządu otrzymali blizko 6 
razy więcćj głosów aniżeli kandydat rządowy. Z . tćj 
tćż przyczyny powiada Ordre: „Trzy fakta stwier­
dzono obecnie, że 1) Stronnictwo zachowawcze jest 
bezsilnćm, skoro nie jest poparte przez bonapartystów,
2) Imperyaliści mogą śmiało występować sami i wy­
wiesić swój sztandar odwołania się do narodu; 3) Pod 
względem formy rządu rozstrzygać tylko można po­
między rzecząpospolitą a cesarstwem.“ T e m p s twier­
dzi, że cała polityka ks. Broglie ten tylko miała re­
zultat, iż wydobyła Bonapartystów z błota, w które 
je był Napoleon III wprowadził. Daleko dotkliwszćm 
dla rządu a zwłaszcza dla Orleanistów jest zwycięztwo 
republikanów w departamencie Haute-Marne. M de­
partamencie tym nie było już wyborów od czasu ogól­
nych wyborów w dniu 8 lutego 1871 r. Podówczas 
zwyciężyli tam Orleaniści z ks. Joinville na czele, kan­
dydaci ich otrzymali 25—45 tysięcy głosów a republi­
kanie mogli zaledwo do 20 tysięcy głosów doprowa­
dzić. W dniu wczorajszym tymczasem otrzymał kan­
dydat republikański Danelle-Bernardin 36 tysięcy gło­
sów, 12 tysięcy głosów więcćj aniżeli kandydat rzą­
dowy, za którym głosowali nie tylko Orleaniści i le- 
gitymiści ale i Bonapartyści. Bien Public po­
wiada w skutek tego, że w całćj historyi nie masz
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przykładu, aby tak mało zważano na życzenie narodu.
Doświadczenie nauczyło przecież, że prędzćj czy po- 
źnićj zawsze przeprowadzi swą wolę. Wiele zawinili 
ci, którzy nie słuchają spokojnych słów i dopiero ocu­
cają się na słowa oburzenia.

Eksprezydent p. Thiers zasłabł był nieco w dniach 
ostatnich, obecnie ma się już przecież lepićj i przyj­
muje jak zwykle swych przyjaciół. Sędziwy ten mąż 
stanu zasmucony jest bardzo obradami Izby pad for- 
tyfikacyą Paryża i wyraża się bardzo ironicznie o pra­
wicy, która nie chce mieć Paryża stolicą Francyi a
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dzisiaj ściany muzeum neapolitańskiego, każą wno­
sić, iż w pobliżu tego miasta muszą się liczne skar­
by sztuki w łonie ziemi znajdować. Jednocześnie za­
łożono w Kapui i Salemie zbiory, muzea starożytno­
ści; gminy tamtejsze złożyły odpowiednie w tym celu 
fundusze i mają być w nich wystawione zabytki sztu­
ki greckićj, jakie różnemi czasy w okolicach owych 
poznajdywano. Tego rodzaju decentralizacya wpłynie 
zapewne nie mało na zwiększenie zamiłowania do po­
szukiwań w rozmaitych stronach kraju skarbów sztuki 
starożytnćj, ukrywających się po całym włoskim kraju 
w łonie ziemi.

Kawaler Salazaro, jest zaszczytnie znanym w sfe­
rach naukowych, mianowicie z dzieła wydanego przed 
kilku laty pod tytułem: „Studi sui monumenti dell 
Italia méridionale dal IV al XIII secolo.“ Położy! 
on sobie za zadanie życia dowieść, iż sztuki i umieję­
tności nie przez Toskańczyków odrodzone zostały jak 
to Vasari utrzymuje, lecz że w południowej stronie 
Italskiego półwyspu, pasmo ich istnienia trwało ciągle 
lubo nie wywierało na życie Włochów zbyt widoczne­
go wpływu i wrażenia. Nie można więc było w le­
psze ręce powierzyć " kierunku nad wykopaliskami 
mającemi się niezwłocznie rozpocząć pod Pestum i 
V elia.

W Rzjmie także z godną uznania gorliwością 
pO3tępu’ą prace tego rodzaju; przez miesiąc styczeń 
r. b. zajmowano się tam głównie odkopywaniem areny 
w Koloseum. Sądząc po skutkach dotąd już osiągnię­
tych, ciekawych "bardzo rzeczy można się jeszcze nadal 
spodziewać. Odkryto już kilka podziemnych komuni- 
kacyi i cel, w których trzymano dzikie zwierzęta, za­
nim je ztamtąd za pomocą sztucznie wznoszącćj się 
ściany, na środek areny wypuszczano. Gladiatorowie 
mieli także w Koloseum swoje podziemne mieszkania. 
Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, głębokość tych 
krużganków i schronień dla celów niedostatecznie je­
szcze wyświeconych rozciąga się na kilka piętr głę­
boko pod ziemią. W każdym razie, spodnia część 
amfiteatru stawianego niegdyś przez Flawiusza, nie

mnićj zdaje się być zajmującą, od wspaniałych murów 
jakie do dni naszych jeszcze się zakonserwowały, świad­
cząc o wysoko udoskonalonćj u Rzymian sztuce budo- 
wniczćj.

Nareszcie po niepowodzeniu jakiego niemiecka 
naukowa wyprawa afrykańska na pierwszym zaraz 
kroku doznała, o czćm w właściwym czasie donosili­
śmy czytelnikom naszym, zaczynają już po trochu do­
chodzić wiadomości pomyślniejsze nieco, dozwalające 
wróżyć, iż może uda się z czasem osiągnąć cel zamie­
rzony. Profesor Bastian, naczelnik wyprawy, pisze z 
Ponto-Negro, iż oczekując na połączenie się z dokto­
rem Guessfeldem, poczynił kilka w rozmaite strony 
wycieczek, dla zoryentowania się dokładniejszego w 
miejscowości, tudzież zbiera zkąd może szczegóły do­
tyczące wnętrza kraju, jaki wkrótce wyprawa pod je­
go kierunkiem zbadać zamierza. „Z pewnością — pi­
sze on — żadna okolica nie obiecuje tyle ciekawych i 
niespodzianych rzeczy do oglądania, Jak ta, którą obra­
liśmy sobie do zwiedzenia. Dotąd ograniczyłem się 
tylko na studyowaniu wybrzeży morskich i nabyłem 
przekonania, iż pochodowi naszemu ku wnętrzu kraju 
tak wielkie trudności nie staną na przeszkodzie, któ- 
reby wytrwałością i odpowiedniemi środkami łatwo 
zwalczyć się nie udało.“ Długi szereg gęsto zarosłych 
lasów, odgradza wybrzeża od wyniosłych gór, ciągną­
cych się daleko w głąb Afryki. Bastianowi udało się 
o jeden dzień drogi od brzegów dostrzedz w oddaleniu 
początek owego gór łańcucha. Mówią tam ludzie wiele 
o jeziorze i wielkićj jakiejś rzecze, nazywanćj raz Ban- 
ge, to znów Congo albo Lualali. „Nasz domysł, 
powiada dalej — że znajdziemy tam karłowatą rasę 
ludzi, sprawdził się już najzupełnićj. Sko.rom tybto 
przybył na miejsce, ujrzałem zaraz w rozmaitych nad­
brzeżnych miejscowościach, przedstawicieli tego plemie­
nia, będącego dla Europejczyków przedmiotem niezmier- 
nćj ciekawości, chociaż o jego bliższćm pochodzeniu, nic 
dotąd pewnego niepodobna się dowiedzieć. Zdaje mi się 
jednakże, sądząc po wieściach, jakie o tyra ludzie kar- 

1 łowatym osiągnąć zdołałem, — iż pochodzi z głębi

Afryki i przez miejscowego pochodzenia handlarzy 
znanym jest dobrze. Zachodzą tylko różnice w nazwach 
dawanych im przez inne ludy: nazywają ich Babongo, 
drudzy Bari, inni znów Bali“. (W jednćj z ostatnich 
naszych Kronik podawaliśmy szczegóły dotyczące 
karłowatego plemienia ludu, obserwowanego naocznie 
przez Schweinfurtha wprawdzie w innej stronie Afry­
ki; Schweinfurth nazywa ich Aka, gdyż tak sami się

Bastian utrzymuje, iż dostawszy się do najskraj­
niejszego punktu rzeki Luema ztamtąd nie będzie wię­
cćj jak dwa tygodnie drogi do siedlisk zamieszkiwa­
nych przez ten lud karłowaty. W jednćj ze swoich wy­
cieczek Bastian znalazł się raz w krainie małp Goniła, 
które pokazują się już o dzień drogi od brzegów mor­
skich. — Agentowi niemieckiemu udało się zabić pię 
sztuk tych zwierząt, a trzech młodych gorillow wzią 
na wychowanie. — Niezmiernie są ciekawe szczegó­
ły, jakie podaje co do różnic zachodzących w oby­
czajach pomiędzy gorillami a szympansami; — już to 
lepszego miejsca pod tym względem nigdzie nie znaj­
dzie, gdyż olbrzymie te małpy, tak wielce składem swo­
jego ciała zbliżające się do ludzi, gęsto tamtejsze lasy 
zamieszkują, a jak dotąd przynajmniej żadnego jeszcze 
z Gorillów nie udało się żywcem przywieść do Eu­
ropy. •. •

Podług statystycznego wyrachowania Hirtha przy* 
pada w Niemczech rocznie 8 sgr. na człowieka za wy­
datek na książki, — a zatćm połowę zaledwie tego, c0 
w tym kraju myślicieli przynosi podatek od go* 
rzałki. Jeżeli zaś weźmiemy na uwagę wewnętrzną 
wartość znaczniejszćj części książek, mających m J 
zaspakajać duchowe potrzeby takj zwanych klas o, 
świeceńszych, w takim razie Niemcy nie mają się 
tym względzie z czego chełpić I
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pomimo tego chciałaby zeń uczynić główny punkt o- 
Lnny. Postawienie Paryża w stanie obronnym we- 
¿le projektu jenerała Chabaud Latour, nie prowadzi 
jo niczego zdaniem p. Thiersa, bo Niemcy nie mają 
jyoąjmnićj zamiaru oblegania Paryża po raz wtóry. 
Tak już przyzwyczailiśmy się do gilotyny — są sło- 
0 p. Thiersa — że nie możemy pojąć wcale, iż kat 
pjoże tylko żyły otworzyć i śmierć nam zadać. Niem- 
ty nie myślą złamać oporu Francyi opanowaniem Pa- 
„-¿a, głowy i serca kraju, ale złamią go podbijając 
¿partamenta i ujmując krwi sercu.“*' 1 dla skarbu 
państwa są zdaniem p. Thiersa, niekorzystne plany 
Lerała Chabaud Latour, bo przeznaczona na nie 
kwota przewyższa już o wiele sumę pozostawioną do dys- 
pozycyi a że wydatki będą znaczniejsze od tych, które 
projekt podaje, trzeba będzie do nowej uciec się poży­
czki. Takie jest zdanie eksprezydenta Thiersa o pro­
jekcie jenerała Chabaud Latour uchwalonym w dniach 
ostatnich przez Zgromadzenie narodowe. P. Thiers 
jl) j&k wiadomo, porówno z jenerałem Changarnier 
nieprzyjacielem całego projektu; łatwo być może, że 
obadwaj mają wiele po sobie racyi, ale i mylić się 
mogą, a dobre ufortyfikowanie Paryża nie może wyjść 
nigdy na niekorzyść Francyi. bo nieprzyjaciel zdążać 
¡affsze będzie ku stolicy, aby opanowaniem jej lub 
osaczeniem rzucić postrach na kraj cały. Bądź jak 
bądź jeżeli zjednćj strony organizacya świeżo utworzo­
nego septennatu Mac-Mahona żółwim naprzód posuwa 
¡ę krokiem, to z drugićj strony rozwój Francyi na 
polu wojskowem jest nie tylko widocznćm, ale nawet 
źnaczniejszem jakby tego sobie życzyli jćj nieprzyja­
ciele i rywale. Reorganizacya całej armii francuzkiej 
¡robiła w ostatnich kilku latach bardzo znaczne po- 
itgpy.

Z końcem bieżącego roku będzie mogła Francya 
wyprowadzić w pole 9 0 0,000 dobrze uzbrojonego i 
wyćwiczonego żołnierza. Liczba ta mówi sama za sie­
bie. Cała armia będzie w tćj jeszcze jesieni zaopatrzo­
ny w armaty nowego systemu. Karność wojska jest 
adawalniającą, oficerowie przestrzegają jej z całą su- 
wością wojskowega kodeksu, tak że lubo tu i owdzie

ków, torysom nie grozi z tćj strony żadne niebezpie­
czeństwo.

Wszelkie usiłowania komitetu karlistowskiego w 
Londynie, aby przesadnemi i różowemi biuletynami 
podtrzymać gasnącego ducha zwolenników pretendenta, 
na nic się przydają. Owszćm, dzienniki londyńskie 
bez wyjątku niemal na to się zgadzają, że wstrętna 
ta tragikomedya wkrótce się ukończy.

limes przewiduje już z całego szeregu symptomatów 
smutny koniec powstania karlistowskiego. Dziennik 
ten pisze między innemi: ,,Świat cały, z wyjątkiem 
może fanatyków legitymizmu, uraduje się nie ‘'mało, 
gdy powstaniu karlistowskiemu zadanym zostanie cios 
stanowczy i nadzieje pretendenta rozbite, bodajby na 
zawsze. . Jakiegokolwiekbądź się jest zdania co do mo­
narchii i repblikanizmu i uzdolnienia łacińskićj rasy do 
samorządu, toć trudno przecież] człowiekowi z prostym 
rozumem i zwyczajnemi uczuciami, pozwolić wmówić 
w siebie, że forma rządu tyle despotyczna jak karlisto- 
wska .monarchia, będzie kiedykolwiek w stanie uczynić 
zadość dzisiejszym potrzebom Hiszpanii.“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

est jeszcze niejedno do zrobienia i wyrównania, śmia­
li można dzisiaj powiedzieć, że usunięto już wszystkie 
uedoetatki, jakiemi odznaczała się armia cesarska. O- 
icerowie dzisiejszój armii republikańskiej, czy septen- 
iatu Mac-Mahona, jak się komu nazwać podoba, prze­
wyższają o wiele oficerów Napoleona III., pracowali 
>ni w ostatnich czasach -wiele i nauczyli się wiele, a 
lubo naczelni, dowódzcy i jenerałowie należą jeszcze do 
irmii cesarskićj, to zawsze armia dzisiejsza daleko jest 
silniejszy i lepszą od armii Napoleona III. Obecnie 
pracuje ministerstwo wojny nad organizazyą armii te- 
ytoryalnćj z wielkim pospiechem, aby w razie wyruszenia 

w pole armii czynnej była armia terytoryalna zupełnie 
,otową. Kwestyą tą zajmuje się żywo Mac-Mahon.
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Wiedeń, 1 kwietnia. Izba deputowanych przy­
jęła wczoraj budżet wraz z ustawą skarbową na rok 
1874 w drugiem i trzeciem czytaniu i odroczyła sie do 
14 kwietnia.

Madryt, 1 kwietnia. Z Somorrostro donoszą 
pod dniem 31 marca, że pracują tam ciągle około za­
pewnienia sobie zdobytych stanowisk i ustawiają nowe 
baterye celem najszybszego podjęcia operacyi przeciw 
Karlistom.

Wiedeń, 1 kwietnia. Telegram Neue freie 
Presse donosi z Carogrodu, że ajent serbski Kri- 
sticz zawiadomił urzędowme ministra spraw zagrani­
cznych Raszid Paszę, że książę Milan przybędzie ce­
lem złożenia hołdu sułtanowi do Carogrodu w połowie 
kwietnia.

Kopenhaga, 1 kwietnia. Reichstag przyjął 
ustawę skarbową, poczóm odroczył się aż po święta.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Pozstaił, dnia 'i kwietnia.

ch

ednoroczni, którzy odsłużyli swój rok w armii czyn­
ni mają być brani jako podoficerowie do ćwiczeń w 
irmii terytoryalnćj, ale tylko tacy, którzy złożyli oeo- 
my ku temu egzamin, jak twierdzą powszechnie, dość 
Irudny. Jednoroczni, którzy wedle zdania przełożo­
nych oficerów nie dostatecznie wykształcili się w sztu- 
;e wojskowój służyć muszą dłużćj a nawet rok jeden 
eszcze pozostać w pułku. Ci nawet jednoroczni, któ- 
tzy karani byli podczas swój służby aż do 80 dni 
karą tak zwanej Salie de police lub lódniowym 
jresztem, muszą pozostać w służbie rok dłużej. Przy­
stawać bitną i karną armią dla Francyi jest głównym 
¡amiarem Mac-Mahona.

ANGLIA.

i'f Londyn, 30 marca. Po raz pierwszy od 
a»su zebrania się nowego parlamentu zmierzyły się 
liczebnie oba wielkie stronnictwa na przedwczorajszćm 
posiedzeniu. Powodem ku temu były żałoby radykal­
no deputowanego sir Karola Dilke, który uskarżał 

że oddawanie kartek przy wyborach parlamentar­
nych ogranicza się na takich godzinach, w których 
ijMa robotnicza nie może korzystać z przysługującego 
¡ej prawa. W niosek Dilkego dążący do zaprowadzenia 
’ tym względzie zmian odpowiednich, odrzuconym zo- 
tał 201 głosami przeciw 126. Tym sposobem przyjąć
nożna, że większość gabinetu Disraelego wynosić bę

~ , Teatr polski. Ponieważ z niedzielnem przedstawie­
niem ukończył się sezon zimowy teatru naszego, podajemy za­
tem obiaz jego półroeznćj działalności, który zapewne nie będzie 
bez interesu dla czytelników naszych. Przedstawienia rozpo­
częły, się dnia 8 października r z. a zakończyły sie w przeszła 
niedzielę. W ogóle dano 92 przedstawienia, czyli blizko 4 na 
tydzień.. Wypełniały je opery, operetki, tragedye, dramata, ko- 
’™.yeu 1 krotochwile. Oper dano 4 a mianowicie: „Halkę“, 
„Flisa , „Violetę“ i „Faworytę“, z tych dwie ostatnie nowo wy­
stawione. „Halkę zawsze z wielkiem powodzeniem dano 8 razy, 

llsa razy> »Yiolet?“ 7 a „Faworytę 3 razy. „Halkę“ 
od chwili wystawienia, tj. w ciągu roku dano 20 razy. Fakt nie­
słychany .w rocznikach sceny naszej a dający jej wskazówkę na 
przysziusc, iz publiczność nasza łaknie rzeczy narodowych i dla 
tego wartoby, aby Dyrekcya teatru z wskazówki tćj skorzystała 
i inne opery Moniuszki postarała się wystawić. Prócz tych oper 
wystawiono ¿po dwakroć 4 akt „Żydówki“ i 4 akt „Rigoletto“ 
°™z ?cen? z kołowrotkiem i aryą, z brylantami, z
„Cyrulika Sewilskiego“ zaś Cavatinę z 1 aktu.

Operetek wystawiono 3, tj. „Piękną Galateę“, graną 7 razy 
„Małżeństwo przy latarniach“ 2 i „Czułą stronę“ 2 razy. W oiróle 
całe opery grano 20, operetki 11 razy, urywki z oper 5 razy, 
z czego wypada na miesiąc 6 razy czyli, licząc w przecięciu na 
miesiąc 13 przedstawień, połowa prawie na operę i operetkę.

Co do. oper, ze względu zwłaszcza na siły sceniczne i stó- 
sunki tutejsze, nie podobna więcćj żądać a Dyrekcya wiele uczy­
niła; za to na przyszłość wartoby, aby repertuar operetek był 
zasobniejszy. “

Co do działu dramatycznego, w ciągu półrocza jedna tylko 
b łVr z * ”K°c św. Bartłomieja“ wystawioną została i graną

Dramatów przedstawiono 7, z tych 5 oryginalnych 2 tłu­
maczone a grano je 9 razy tj. „Karpaccy Górale“ i „Domy 
polskie po 2 razy. Melodramatów 3; jeden oryginalny a 2 tłu­
maczone, każdy grany po dwa razy.

Komedyi, anegdot i krotochwil przedstawiono w ogóle 51 
a grano je 92 razy: oryginalnych 24, tłumaczonych 27, zatóm 
na 61 utworow Gramatycznych 30 było oryginalnych, reszta 
tłumaczonych. Dział zatćm oryginalnych utworów był dobrze 
na scenie naszej reprezentowany. Z nich 14 po raz pierwszy 
na scenie tutejszćj wystawiono i po większej części najno­
wszych utworów z pola dramatycznego. Z komedyi najwięcej

Ińe około 75 "głosów“^' p7«to Ta™"je^zczTo 7Ó kawale«“," komedyą" Bhztó-
Ww mnićj, niż wynosiła większość gabinetu Glad
“one r. 1868.

Co się tyczy stronnictwa robotniczego to takowe,

meru jednego trudno wydawać sąd o piśmie, powiemy więc 
tylko, że tak układ jak i treść tego numeru dobre robi wraże­
nie. W odcinku pomieszczoną jest: Nauka o pługu (z drzewo­
rytami.) W wstępnem słowie Redakeya kładzie nacisk na cichą, 
skrzętną pracę, opartą na nauce.

— j Jana Kasprowicza, dawniejszego odpowiedzial­
nego Redaktora Orędownika, poszukuje król, prokuratorya 
wedje doniesienia Ostdeutsche Ztg. celem wytoczenia mu 
procesu za przestępstwo prasowe.

— * Na księży unickich, wydalonych przez Moskali z 
Kongresówki, otrzymaliśmy od p. B. Ponińskiego tal. 2; razem 
złożono dotąd tal. 27 sgr. 2<) gul. 6.

— * Ńa Wartę książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego, 
otrzymaliśmy od pp. dr. Swiderskiego z Poznania 1 tal. i sędziego 
Zawadzkiego z Kościana tal. 1 sgr. 6; razem złożono na 130 eks.

— * W dniu dzisiejszym odesłaliśmy weteranowi z r. 
1831 tal. 18 zlożonyoh na ręce nasze; składkę na ten cel zamy­
kamy.

— * Właściciele gruntów przy nowej ulicy, która od 
domu pod no. 4 przy Wałowej ulicy ma być przeprowadzoną 
ku Małej Rycerskiej ulicy obok południowo zachodniego szczy­
tu nowćj szkoły miejskiej, zrzekli się już potrzebnego na ten 
cel gruntu, tak że plan tćj ulicy wytknięty został.

* Woda w Warcie płynie od onegdajszćj nocy przez 
oba Berdychowskie upusty, tak że komunikacyą na Wałowa 
ulicę przenieść musiano. W skutek kilkodniowych ulewnych 
deszczów wezbrała także woda w ramieniu Warty przez Croblą 
przecl.odzącem i podmyła tam bulwark za domem pod no. 41 
na W.. Garbarach tuż po prawśj stronie mostu. Kanał 
nareszcie.miejski zniszczył bruk przed kościołem tarnym, tak 
że. bezpośrednio przed nim utworzyła się jama mająca mnićj 
więcćj stopę kwadratową obwodu.
□ — * P. dr. Wedell, inspektor tutejszego żydowskiego za­
kładu osieroconych chłopców a zarazem nauczyciel religii przy 
miejskiej szkole realnej, powołany został przez wrocławską gmi­
nę żydowską na drugiego kaznodzieję i dyrygenta szkoły reli- 
głjnćb Przy zakończeniu roku szkolnego pożegnał dyrektor 
szkoły realnej odchodzącego gorącemi słowy a kolegium nau­
czycielskie wyprawiło wieczorem ucztę na cześć jego.

Doniesienia policyjne. Znaleziono miech pszenicy: 
zgubiono portmonetkę z. około 40 tal. papierowemi.

’".Ogrodnikowi Wilhelmowi Wyszomierskiemu w 
Gościejewie pozwolono przybrać nazwisko familijne „Berg“ a 
braciom Lippmann i Bendit Betrug w Obrzycku nazwisko’fa- 
milijne „Obersitzker.“

* Przez wysadzanie dróg publicznych i żwirówek 
drzewami owocowemi odznaczyli się w roku 1873 pomiędzy

r rvp.fi rak i n.h ( T H 1 & XXT U I.’ 1 r. TZ" ł-y, tt

eninski z Gmachowa, Karśnicki z Lubczyna, O 
imski z Morawina, właściciel folwarku Stankiewicz

wa i lir. 
świeci 
z Bledzewa.

~ Bydgoszczy donoszą, że nad tamtejszćm miastem 
przeciągała dnia wczorajszego przed południem śród ulewnego 
deszczu burza połączona z błyskawicami i grzmotem. Burza 
taka przeciągała dnia 30 z. m. po południu o 4 godzinie nad 
miastem Piłą. Jest to zjawisko w obecnej porze roku w ka­
żdym razie bardzo rzadkie.
... —. * D° Kijowa przybył, jak donosi Kijewlanin, nie­
jaki major Osman Bey, zięć byłego wielkiego wezyra Kiprisli 
Mehemed paszy, i zamierza mieć tam sześć odczytów publi­
cznych w języku fraucuzkim, których treść według brzmienia 
tytułu będzie następującą : „Horrible drame en Turquie ou mes 
malheurs. (Okropny dramat w Tnrcyi czyli moje nieszczęścia), 
bue wjadomo, o ile ten nowy sposób ciągnięnia zysków z wła­
snej niedoli okaże się praktyczniejszym od wielu innych środ­
ków wyzyskiwania publicznego współczucia, a przynajmniej pu­
blicznej. ciekawości, która jest bezwątpienia jednym z najobfit­
szych ? ^dostępniejszych źródeł dla niezręcznćj nawet spe-

. ? Kalendarz. Jutro w piątek dnia 3 kwietni i W.
piątek i Ryszarda biskupa; w kalendarzu słowiańskim Mnoży- 
sława. J

Wschód słońca o godzinie 5 minut 33, zachód o godzinie 
. 6 minut 35.

Duia 3 kwietnia 1025 śmierć Bolesława Chrobrego. — 1241 
spalenie Krakowa przez Tatarów. — 1831 powstanie w powiecie 
dzismenskim i w Trokach.

Środa dnia 31 marca. Dnia wczorajszego odwiedził 
środę -prezes regencyjny Steinmann, a wstąpiwszy najpierw 
do radzcy ziemiańskiego, przybył z nim do szkoły katolickiej,
w której się właśnie odbywał publiczny egzamin. Po przedsta­
wieniu się nauczycieli i po oświadczeniu burmistrza, że inspe­
ktor powiatowy, będąc}' zarazem inspektorem lokalnym tutej- 

może, objął prezes rejen-
, atowy, będący zarazem inspektorem lokalnym tutej­

szej szkoły na egzamin przybyć nie może, objął prezes rejen- 
cyjny kierunek egzaminu i sam wyznaczył przedmioty, w któ­
rych uczniowie mieli być egzaminowani. Rozumie się samo 
przez się, że głównie chciał poznać postępy uczniów w jeżyku 
niemieckim. Z odpowiedzi uczniów i uczennic był zupełnie za­
dowolony, co wyraźnie dał poznać.

Po odbytym egzaminie w szkole katolickiej, udał się do 
szkoły.ewangiehckiej i rektorskiej, a po południu był w towa-
F7. V S r. WID 1*14 / ■ V7.ry in m ńn I,iz, \ t ił _ i i i . •
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rzystwie ladzcy ziemiańskiego w Miłosławiu, zkąd powróciwszy 
znowu do Środy zwiedził bióro policyjne i kasę, konferował 
krotki czas z burmistrzem, poczein wyjechał podobno do Ko­
strzyna. “

Dwa dni poprzednio to jest w zeszłą sobotę odbył się 
egzamin w szkole panieńskiej, będącej pod kierunkiem panaM. 
Kremer. lu przewodniczył popisowi tutejszy radzca ziemiań­
ski i lównież wyraził swe zadowolnienie z postępu uczennic.

VV tych dniach otworzył u nas p. Radziejowski skład 
swego . handlu korzennego. — Handel ten jest 

w różne potrzeby dla rólników, rzemieślni- 
. n . .. S° zatem publiczności w tóm przekonaniu,
ze ai? starał dobrym towarem publiczność zado-wohnc.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Giełda bydgoska, 1 kwietnia.
_„J:>8,ze,nica: wysoko pstra i biała 80-82, pstra i jasno pstra

7o-79 .tal., kamionka 62-71 tal.
Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 55 do

60 talarów. ’
Groch: do gotowania 58-60, na paszę 51-56 tal.
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów.
Wyka: 45-50 tal.
Owies: 54—58 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun- 
wagi efektywnćj.
Okowita: 21| tal. per 100 litrów a 100 °L.

ku

* ffląita. Berlin, ł kwietnia. Pszenna No. 
tal., nr. 1 i 0 10j-10 tal., rżana nr. 0. 9|-| tal. nr. 0 i 
talarów.

0. llf-11 
1

Gletd» berilMSk», 1 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-90 tal. wedle ga­

tunku. żądano; żółta — tal. z dworca płac.; na kwiecień —, 
kwiecień-maj 85f-|, maj-ezerw. i czerwiec-lipieo 851-86-851 tal. 
płacono.

Zyto: per 1000 kiło w miojscu 56-67 tał. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 67|-58£ talar, ze statku i dworca, krajowe 
63-66^ talarów z dworca plac.; na kwiecień —, kwiecień-maj 
61j|62, maj-czerwiec 6!|-|-|, czerwiec-lipiec 6O£-61-6oj, lipiec- 
sierp. 58^-j tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56—76 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 52-65 tal. wedle gatunku 
iąd.; sziąski i czeski 60-64, galicyjski —, pomorski 60-64, 
wschodnio i zachodnio-pruski 55-63 tal. z dworca płac.; na 
kwiecień —, kwiecień-maj 61f-j, maj-ezerw. 607-61-607, czerw.- 
lipiec 60 tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 62—67 tal., na pa­
szę 55—61 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tał.
Rzepik per 1000 kiio — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 17J tal. płac.; 

na kwiecień —, kwiecień-maj maj-czerwiec 19A-l3tal.
płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 23j tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 101 tai.
Okowita per 100 kilo a, 100%=10,000% w miejsou 

bez beczki 22 talar. 8 sgr. płac.; na kwiecień — tal. — sbr., 
kwiecień-maj 22 tal. 17-22 sbr., maj-czerwiec 22 tal. 22-26 sbr, 
czerwiec-lipiec 23 tal. 2-6 sbr., lipiec-sierpień 23 tal. 16-14 sbr., 
płacono.

Giełda wpecławsis®, 1 kwietnia. 
Koniczyna czerwona: bez zmiany; — pośied. 10—11, 

średnia 11|-12|, piękna 13j-14|, wysoko piękna 15-15| tal.
Koniczyna biała: spokojnie; pośied. 11-13, śred. 14-16, 

piękna 174-19, wysoko piękna 20-21$ tal.
Zyto: per 1000 kilo stale; na kwiecień i kwiecień-maj
.maj-czerwiec 62j-|, czerwiec-lipiec 62j płac., lipiec-sierpi 
.. i płac. — wrz.-paźdz. 57| tal. płac.60 żąd.
Pszenica: per liłOO kil. 86 żąd.‘
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 56J, kwiecień-maj 5 

czerwiec — pł., wrześ.-paźd. — tal. pł.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płac.
Rzep per 1000 kilo 82 tal. żąd.

. rzep. per 100 kilo bez zmiany; w miejscu 18^
tal. żądano; na kwiecień i kwiecień-maj 1744-, maj-czerwiec 181 
płac., wrzesień-paźdz. 19| tal. żąd.

Okowita za 100 litrów stale; w miejscu 22| talar, żąd. 
22| tul. płacono; na kwiecień i kwiecień-maj 22|-| płacono, 
maj-czerwiec —, czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień 23 A tal. żąd., 
sierp.-wrzesień 23£ tal. pł. mu,

56J płacono, maj-

Na targu

ń Pszenica biała 
„ żółta 

_ Żyto
Ë oj Jęczmień 
o -a ’ - -a .

-- « / o ~

Owies 
Groch 

ö "S’ k Rzep
g Rzepik zimowy 

Rzepik latowy

fruwało,, ono. przy wyborach przeciw Gladstonowi dnimy cieżkie tutejsze stósunki. Co do gry nie pis'zemy nić 
ąż Poaziewając się, że były minister prezydent znalazłszy ; bośmy oceniali ją kazdorazowie, gdy przedstawienie miało miej-’ 
,r- JU>a stanowisku opozycyi szukać będzie pomocy w ‘ sce W ogolę powiedzieć możemy, że była dobrą; szczegóły 

prawda czasami raziły, sądzimy jednak, że obecnie nie będą się
r#Tt ?amia™ zlania umiarkowanćj frakcyi liberalnćj ręku. Personal teatru sk.ładaf mę0^36 ’osóR^W ciągu U^onu 

ykalną. Jeszcze drugi zawód spotkał robotników I PersoU!do zaszła ta zmiana jedynie, że wybyła jedna artystka,
^7 ostatnińi zmiflniA oroKinatn fT/tn nn — I r zaangażowaną została jedna artystka. Od sezonu uwolniły się

zie radykalnym. Tymczasem Gladstone wcale nie 
zjawia PRZYBYLI ÖÖ POZNANIA.

dnia 2 kwietnia.
,zy [r?y ostatniój zmianie gabinetu. Gdy na porządku 1 1 l!)anSaz°waną ---------------- u„„,u,v oię

,16 o przychylność robotników i przyrzekał im że jest bardzo niepomyślnym dla dyreRcyL ’
Wo «Zfira-ZTZ «„1----- y i Sifty.nn Ufni waw__ _ ___• , , , .¿¡ko szerszy udział w prawie wyborczćm' niż Glad- Ł . - -
i-nie ek ,ef° r0b0,”‘0y ,Udzili sie ‘‘i’“

oboz UZa??<3nionem przypuszczeniem, że dwa wieł- czasem należy gorącići niż do

bezon letni rozpoczyna się w przyszły poniedziałek t.
6 kwietnia r. b. i trwać ma do 1 lipca. — Zimowy, jak mamy 

nadzieję, rozpocznie się już w własnym teatrze. Tym- 
uależy gorącićj niż dotąd podtrzymywać scenę i przy-

BAZAR. Bieleek z Wiednia, Nawrocki z Królestwa Polskiego 
pani Trzebińska z Krakowa, Kurnatowski z Dusiny, dr’ 
Szułdrzyński z Siernik, Szumlańsfci z Turska.

aj-
ię-

hvl PPlityczIle w Anglii ubiegają się o ich przy- ; ozyniać się, aby przedsiębiorstwo ‘teatrahie^nie było jak dotąd 
pnosć. Tymczasem obecnie także i Disraeli wywiódł połączone z ofiarami. Półroczna działalność sceny, obraz którćj 

wyżej podaliśmy, zasługuje na poparcie, przekonani też jeste-
iE ---- uucuuic banio i jJiBraeil wywiódł
", z tego błędu, bo odmówił dość wyraźnie dwom 
erwszym żądaniom, z któremi zwrócili się do niego 
az po zmianie gabinetu. Disraeli nie mógł inaczćj

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Ehrlich z Berlina, Schell- 
horn z Kronach, Rebmann z Stuttgardu, Enzelhardt z To­
runia, Stirzel z Berlina, Goldberger z Pragi, Speidel z Kra­
kowa, Karowski z Szypłowa, Woliszyński z Galicyi, Lub­
czyński z familią z Ludowa, Henrykowski z Mogilna, Ślamiń- 
ski z Łabiszynka.

va- jeżeli nie chciał narazić się na opozveva
vy- tza/hnyCL zwolenników. Zresztą nie było do tego’ po­
iła, rzebL bo dopóki Gladstone nie zbliża się do robotni- 
or- 
iięć

śmy, że publiczność nasza nie odmówi go pragnąćby scena tu 
się utrzymywała i utrzymała.
. Dyrekcya czyni, co może w tutejszych stósunkach, anga­
żuje na gosoinne występy znakomitości nasze i my tśż nawzajem 
czyńmy, co w mocy naszej.

— * Ogniska, pisma dla wszystkich, w dniu wczorajszym 
wyszedł Nr. i. Format jest tej wielkości, co i Wiarusa. Z nu-

H01EL DE PARIS. Kaphan i Baruch z Środy, Płaczek ze 
Swarzędza, Brzozowski i Chmielewski z Krzyżownik, Bińko- 
wski z Śremu, Kasprowicz z Petersburga, Fleiszer z Turowa.

sprzedaż konieczna.
(*Hłvar»uersliie albo

Dy” skin. _ \I*w»lenctn w powiecie nlesze-

jął
gó- . Doi>ra

ski^ w powiecie plesze-
v” ,Z°ne’ w księdze hipotecznej dóbr

lflj" “Pisano JOt- L na stronnicy 103 i następ.i»o- f*Łl°-^,lni8a!a «'erdyiiandk

cze
3u-

!ina'h>of naJcżące, których tytuł własno- 
ośp- „ nastata jest zapisany i które

Mratn®?„?09 h.e]<tarów 0,8 arów 60 metr.

zy- 
vy- 

co 
go- 
zną 
iby 
i o- 
; W

U Tat fiu? 1 "untuiun <łi.vvv w 111 CLI.
opłacie podatku gruntowego 

na ,g ustalonego czystego przycho- 
;ek nt\ek-,z gruntu na 5g9i 50 tal- »'*av6lf li i nut X łlt*

^1 tal DUaynkowy z wartości użytku na 
L acv °szacowane, mają być drogą sub- 

D koniecznej (1363)
dnia 13 maja r. b.

,0kaOiuPnoładniu 0 godziwie 34-tćj 
Pl „ „ Podpisanego sądu sprzedane, 
tól ’.d.nia 8 luteg° ’874.

kwski Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

^ Truseii.

^^wieszczenie.
’'Sstw^p7'5, zastawnych Wielkiego

oznanskiego zawiadomiamy niniej-

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośl . towar j

tal, sr. fn. tal. i sr. fn. tal. sr. fn.
9 8 17 6 8 __
8 21 — 8 1 14 1 — 7 28 _
7 5 — 6 ; 22 6 6 7 6
7 7 6 6 I 27 1 6 6 12 6
6 4 — 5 [ 26 I — 5 16 _
6 ¡2 6 6 1 2 6 5 22 6
8 — — 7 1 20 — 6 15
7 15 — 6 25 — 6 10 _
7 15 j — 6 1 25 1 — ó 10 —

ii ?u-sa tele&raüczBic.
SæCKEClNl, 2 kwietnia 1874. 

Stan powietrza:

Pszenioa: słabo 
na wiosnę 84| 
na maj-czer. 84£ 
na wrz.-paźdz. 79|

Żyto: słabo 
na wiosnę 59f 
Da maj-czerwiec 58J 
na wrz.-paźdz. 56j

Olój rzep.: stale
na
na kwiecień-maj 18 
na jesień 20

Okowita: stale 
w miejscu 22£ 
na kwieo.-tnaj 22f 
na czerwiec-lipieo 23J- 
na sierp.-wrzesień 23|

OEESŁINł, 2 kwietnia 1874. 
Stan powietrza: pochmurno

Pszon. słabo 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź.

Żyto siabićj 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na lięiec-sierp. 
na sierp.-wrzes. 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj

na sierp.-wrześ.

kura
początk.

kurs
C0ÜC0t7jr kurs

początk.
kuro

końcowy
Owies: słabo ■

814 na kwiec.-maj' 61ł
Olćj skalny:
w miejscu 10

62 Maroh. pozn. E. B. 109|
61| Pruskie oblig. p. —
084 Nowe pozn. list. z. —
57" Pozn. rent, listy —

Kolći żel. państ. 185|
Lombardy , . 834
Aust. losy z 1860 _io£ Włoska renta . 6l|
Amerykany . 99ł
Austr. akc. kred. 1171
Pożyczka turecka 394

— — 7'|, °|0 Ri.muny _
22 25 ( Poi. listy likwid.

o 23 8 Kosyj. banknoty _
l23 17 Austr. renta sreb. _

Usp. stale

szem, że losowanie 31 % listów zastawnych 
za Boże Narodzenie 1874 do funduszu umo­
rzenia potrzebnych (1997)

w dniu 21 maja 1874
o godzinie 9 z rana w izbie posiedzeń na­
szych się odbędzie i wykaz wylosowanych 
listów zastawnych tego samego dnia w lokalu 
naszym a następnego na giełdzie w Berlinie 
i Wrocławiu wywieszonym zostanie.

Poznań, dnia 28 marca 1874.

JDyrelicya JeneralEia 
Zicmstwa.

Wrocławska ul. 80 jest wielki
lokal lian (Iłowy

z przyległemi 3 pokojami, kuchnią i przynale- 
żytościami od 1 października rb. do wynajęcia.

(1993)

Nasiona warzyw 
i kw iatów.

Zdatny pomocnik cu­
kierniczy znajdzie za­
trudnienie U ł (2001)

S. Sobeskiego.

Obwieszczenie.
Z powodu zaszłego wezbrania wody ulica 

przy tamie berdychowskiej, począwszy od 
dnia dzisiejszego aż do dalszego rozporzą­
dzenia zamkniętą będzie; komunikacya zaś 
pod ten czas odbywa się przez Wałową ulicę 
pomiędzy bramami warszawską i kaliską.

Foznań, dnia 1 kwietnia 1874. (2002)

dobre i do kiełkowania zdatne, polecam po do 
stępnych cenach. Cenniki posyłam na łaska 
we żądania franco bezpłatnie. Za opakowa­
nie obliczam tylko wydatki w gotówce. Ró­
wnocześnie pozwalam sobie zwrócić na to 
uwagę, że ogrodnictwo moje urządzone jest 
znowu kompletnie, dla czego kwiaty doniczko­
we i bukiety z kwiatów i. t. d. każdego czasu 
sprzedawać mogę. (1752)

Poznań, w marcu 1874.

A.
Król. Dyrekcya policyi.

Standy.
ogrodnictwo artystyczne i handlowe

Rybaki Nr. 7.

Na liczne listy, jakie mnie dochodzą 
z Gniezna i okolicy, odpowiadam.

Wyjeżdżać zbyt często z Poznania 
dla dość rozleglćj praktyki nie mogę; 
dla wygody jednak moich pacjentów 
z tych okolic i dla reszty publiczności 
oznajmiam, że około 27 bm. otworzę

pracownią dentystyczną
w Gnieźnie,

z której to pracowni zęby sztuczne tak 
sam jak z mojćj w Poznaniu pacyen- 
tów zadawalniać będą. (1994)

K a spr o w i r
Dentysta.

Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 17.

Ucznia
do handlu poszukuje (1999)

C. F- Schuppig. 
Koniczyny czerwonej
wyborowćj ma jeszcze kilka centnarów
Dominium Gądki pod Kórni­
kiem do sprzedania. (18^9)

Unm. łiretkiiHft p. Żerkowem sprze­
dają piękne rosłe wiśnie kwaśne, 
zdatne do obsadzania dróg i żwirówek, jako 
też poprawne jabłonki. (1992) 

Ogrodnik W. Marasie wleź.

Dominium Dudki
Sprzedaje (1965)

szwajcarskie masło,
Berlińska ulica Nr. 15.

Aukeya V>ydła 
rozpłodowego.
Dnia 7 kwietnia rb. rano o go­

dzinie 11 mają być sprzedane nąjwięcć 
dającemu w Klein- Jaenowitz, 
powiat lignioki (1311)

3 łetsi. holender­
skie buhaje pełnej 
krwi.

20 prośnych młodych 
macior.

20 młodych macior.
3 młode kiernozy

wszystkie zwierzęta pełnćj krwi ang, 
wielkiej rasy Lancassirć i Suf­
folk.

Klemm. 
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Młyn parowy
Grabski, Wiikoński i Sp.

w Inowrocławiu.
Konto zysków i strat

na 31 grudnia 1873.

Debet. Credit.
Rachunek bieżący . . . 51 8 5 Konto fabrykatów ży-
Konto Ruchomości tnich................ 21220 12 1

odpis 1O pret. od „ fabrykatów
3500. 18 ... . 350 18 — pszennych. . . . 26190 23 1

Konto Worków „ papierów publicz. 2 22 3
odpis 15 prct.od 
4804. 12. 3 . . 720 12 3

„ procentów.... 1 24 9

Konto węgli............... 8630 19 8
„ smarowidła . . . 974 17 3
„ zabezp. od ognia 827 17 9
„ dto od przyp. 17 — —
„ dto od wody 28 — —
„ podatków .... 148 9 —
„ Administracyi. . 18594 14 10
„ Dywidendy
12 pret. p. anno-

I5? 9 pret. za 9 m. 10800 — —
Konto funduszu rezerw. 1530 18 6

„ Tantiemy firm . 4591 24 —
Bilansu r. 1874 . 150 12 6

47415|22| 2 47415 22 2

Bilans p. 1 stycznia 1874.
Aktywa. Pasywa.

Konto kasy.................. 9593,26 1 Kapitał zakładowy . . 120000 — —
„ nieruchomości Konto wierzyć, hypot.. 6100 — —

lit. A. 18310 7 6 „ wierz, rach. bież. 38425 14 7
„ lit. B. 55266 26 2 „ depozytów . . . 11491 20 —

ii . •0 ruchomości . . . 3150 — — „ weksli............... 7600 — —
maszvn ..... 53902 __ 7 „ akceptów .... 14894 29 11

„ worków............ 7084 — — „ dywidendy . . . 10800 —
1466 20 „ funduszu rezerw. 1530 18 6n "Yb11

,, smarowidła . . . 915 9 9 „ tantyemy firm. . 4591 24
żyta.................. 979 8 6 „ zysków i strat. 150 12 6
fabrykat żyt. . . 7153 20 6

„ pszenicy.....
„ fabryk, pszenicy

17618
20257

25
27 3

„ dłużników rach.
bież. 21816 15 8 (1996)

„ procentów. . . . 814 4
„ zabezp. od ognia 238 18 6

dto od przyp. 17 ..- ■ 9Ci «

Handel win
hurtowy

Antoniego Pfitznera
poleca na nadchodzące Święta swój znaczny skład

win węgierskich
dobrze zaopatrzony świeżemi przesyłkami —

Wina czerwone z Bor­
deaux, reiisliie i @zani- 

paiiskle
po cenach umiarkowanych.
Gdańską wódkę, likwory ftancuzkie, pra­

wdziwą najlepszą wodę kolońsfcą
również poleca. _____________________ (ł927)_____

Tapicer i dekorator
A. AMBBUSKEWSKI,

ti995) Wielka Rycerska ul. Nr. 7.
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż odtąd wszelkie meble będzie wyścielał pra- 
wdziwem płótnem Indy jakiem, uznanem za najskuteczniejszy materyat prze­
ciw zalęganiu się moli. Materace zaś mogą być na żądanie wyściełane Uwapem 
roślinnym, który co do trwałości i elastyczności o wiele lepszy niż włosie końskie.

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

bogato -w wy borowe towary zaopatrzony
przy Wllhelniowskiej ulicy iVr. 18

naprzeciw hotelu francuzkiego. (12911

F. ANDRZEJEWSKI.

Młyn parowy
Grabski, Wiikoński i Spółka.

liczeń
z odpowiednićm wykształceniem szkól- 
nćrn znajdzie miejsce w handlu 
materyałów piśmiennych w 
Poznaniu. Bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można w Biurze anonsów 
i zleceń J. K. Rakowskiego w 
Poznaniu. (2000)

Zakład kąpielowy

CHY

4*

zczeciński portl. cement, tekturę ognio­
trwałą, smołę z węgli kamiennych, asfalt 
i gwoździe polecamy oraz podejmujemy 
jak najtaniej całkowite pokrycia dachów.

L. Źboralski i Spółka
w Pleszewie.

ssësœessaeôsôsososœ

(1690)

. PIGUŁKI BLANCAKD’A
Żelazisto - jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. wformul. legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jéj odpływu. (17)
Uwaga: Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Blancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych 
wskiego i w aptece dra Mankiewicza.

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu, 
p. R. Barciko-

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peruwii, leczy szybko i 
niechybnie rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi­
sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (28)

Pigułki te nietylko zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w 

Warszawie w skład, materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

POMMADE EPIDERMALE

B
 PRZECIW ŁUPIEŻOWI P. DICQUEMARE 

CHEMIKA W ROUEN.

Zapobiega wypadaniu wło­
sów.

Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w magazynie perfumerył p. 
Barcikowskiego i w zakładach fryzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra- 
zera, L. Gelhena, Linnemana ł u wszyst- 
kich głównych fryzyerów i perfumystów.

(Francya, departament de 1’Allier)
Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora
w zakładzie Vichy, 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób sko— 
łądlŁH, pęcho-
rza, ss-zAzii-ax, culLi’zycy 
,diabetis), dna, Lca.aaaJ.oxxi«. oto. 

i— codzień od 15 maja do 15 września; 
¡teatr i koncerta w kasynie, muzyka w par­
ku, czytelnia, salon dla dam, salon do gier, 
do konwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
żelazne prowadzą do Vichy. (34)

kąpielowa
hy, jednym z najwykwintniej

Mamy zaszczyt donieść, iż z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w Poznaniu przy 
Wilhelmowskiej ulicy pod Nr. 13, (obok królewskiego banku)

Magazyn męzkiej garderoby, 
skład gotowej bielizny

jak równie i innych artykułów \

w zakres elcgancyi męzkiej wchodzących.
Zwierzchni zarząd handlu objął p. ŁeOłl Bieliński, b. długoletni właściciel firmy 

IzO&ra Bieliński. Śmiemy więc mieć nadzieję, iż zaufanie, jakiem go poprze­
dnio zaszczycano, zachowanem będzie i nadal dla nowo powstałej i przez niego kieiowa- 
nej firmy.

Pracownią naszą zarządzać będzie zdolny zakrojczyk, który wszelkim wymaganiom gu­
stu i elegancyi zadość uęzynić potrafi.

Naszćm zaś zadaniem będzie, aby obok doborowych towarów liniiarkowaiieilll 
cenami jak najobszerniejsze koło łaskawych Odbiorców pozyskać.

Z wysokiem poważaniem

Dominium Dusina pod Go­
styniem potrzebuje (1959)
pisarza gospodarczego,
kawalera, o ile możności, wolnego od 
wojska, umiejącego‘tak po polsku jako 
i niemiecku pisać niemnićj i rachować 
a to od 1 lipca r. b.

<¿553" Człowiek w starszym wieku z skoń 
czonem naukowem wykształceniem, dawniej

gospodarz, (^d
w sprawach sądowych, w korespondencjach 
i czynnościach z władzami rutynowany, pod 
względem rekomendacji mogący się odnieść 
do znakomitych osób, chętnieby przyjął miej'
see do wyręczania Paun zna­
czniejszej majętności. Bliższa wia­
domość na zapytania pod adresem: An die
Annoncen-Expedition Haasenstein 
& Vogler, Breslau sub. H. 2939'

Urzędnik gospodarczy,
bezżenny, dobrze polecony znajdzie 
miejsce. Bliższe wiadomości w handluA. Wierzbickiego w ©nie 
źnie. (1940)

ł it'1'onnin Polak, bezżenny i wolny
Agi Oliwili, od wojskowości, przez kil­
kanaście lat większemi majątkami samodziel­
nie zarządzający, w dobre świadectwa i re- 
komendacye zaopatrzony ■— obecnie w mi*)’ 
scu — poszukuje od Św. Jana lb. odpowie- 
dnićj posady. Adr. wkaże Administracji

| Dzień nika Pozn. pod Bfr. ltfti. (119*

Berlin, 1 kwietni».

Niemieckie papl< ry.
Dobrow. poż. państw. 
Prask, poi. nkonsolid. 
fi dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prom. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dito
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskłe

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito azląakia

100ł p. 
106 p. 
99ł p. 
91} p. 
128 p.

854 p. 
964 p. 
1024 P- 
— Pł- 
931 p. 
83J P 
96 pt.

p. 
844 i 
94j p. 
1011 i. 
105| P- 
944 P- 
WIJ i. 
564 * 
964 P- 
904 ł.

Akoye bankowe.

Bergsko-march. bank ¡4 
iruńskiBer 

i , dito
bank (stare) 4 
dito (nowo) 4

Berlińs. stowarz. bank, 
dito dito kasowe

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank moklers. 
Berlińs. bank moklers.

i produktów 
Berliński bank prodnk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank bndowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank

wski bank kredyt.

79 p. 
73 ż. 
85;
81 
¡270 
824 
994

P
P-

P-
i.

P-

1064 p.

704 p. 
76| i.
62 p. 
.674 *• 
6O4 p. 
644 P- 
1424 pl. 
105 p. 
1C6 p

Niemieo. bank hyp. w C
Meiningn. 4 S

Niem. bank Union. 4 7 ił pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 42Ł pł. P
Gotajski bank kredyt. 4 104 . C
Hanowerski bank 105i p. t
Kwileokiego i Sp. bank i I5i p. H
Magdeb. stów, bankowe t 74 p Ï
Magdeb. bank pryw. t 110 p.
Meinigski bank kredyt. 4 104 p. 5
Austryaok.zakład.kred. 5 118-5Î p. Î
Austr.-niemiecki bank 4 85 p.
Wsohodnio-niem. bank. 5 75 p.

dito dito produk. 5 94 ż.
Poznańs. bank prowino. 4 109 p.
Pozn. bank prow. weks. 4 4 p.
Praski bank 4fr 191J p.
Pruski zakład kredyt. 4 48| ż.
Prowineyonal. stowarz.

dyskont. 5 79| pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 109i p.
Tellus, stow. ban. poz. 4 — P-

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 14 87| p.
dito Nordend. 4 ,15 p.

Niemieckie tow. budo. 5 55 p.
Stowarzysz, immol. 4 ,891 p.

_ Browar Gratweil 5 65 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 19f p.

dito dito lit. B 5 18| p.
- Dortmund Union (stare) 6 53 p.

dito dito (nowe 5 — ,P-
Huty Hoerder 5 944 p.
dito Laura 5 150¿ p.
dito Lauohhammer 5 66 p.
dito Marienhtitte 5 69 p.
dito Massener 4 59¡ p.
dito Redenhiltte 5 S6Ï p.

Erdmannsdorf przędz. 5 61ł p.
Hoffmann’a fabr. wag. 6 42 ż.
Kramsta fabr. 5 94 p.
Berln. Passage. 6 37 p.

Akoye zakładowe I obligaoye kolei 
żelaznych.

léjî
odit

dito lit.B.
>ań.„„„.r.-frano. kolej p 

Austr. półn. zaohodnia 
dito poi. państ. (Lomb.) 
SVsohodnioprus' 

południowa

dito lit. B.

?
4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5

dito zachód, 
utarogardzko-pozna....
W arsza wsko-bydg.
Wir» zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p.
Marchijąko-pozn. z pr. p.|5

]90% p.
34 P-
¡1284-74 p. 
i3 P- 
109-4 p.
38 pl-

Ppł. t
P- 
P-

119 p.
1594 p
141 P- - X 1854-44-5 pł. 
108 p.
834-4-4 Pi 

464 P- .
120 p.
68Î P- 
I3O4-4-4 Pl- 
924 P-
284 P- 
41Í P- 
IOO4 p.
154 P- 
294 P- 
IOI4 p.

801 p.
414 P- 
13 p.
58 p.
¡764 p._____

Zagraniczne papiery.

Akwizgrań.-saastryeh. 
Bergsko-marc hijska 
Uerlińsko-zgorzelioka

dite szezeoińska

4 34
4 93ł
4 87¡
4 153

renta sreb. 
papier, 
fosy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

664 p. 
62 pł. 
924 p. 
— P. 
954 p. 
90j p. 
1424 p. 
1394 p.

834 p.
81 p.
794 p. 
674 p. 
IO34 i.

Ameryk, pożycz. 1882 
dito nowa

Kenta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r.1865 

dito z r.1869

— P- 
994 ż 
95 p.
394Zp. 
49 p.

Moneta w złooie, srebrze I papieraoh.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oelu. 
Śrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt
20
1
1
1

— P- 
5 11 p.
-------p.
1. Ili p. 
-------żąd.
— pł.
904 p.
924 pł.
804 P- 
4

i 5

Poznan, 1 kwietnia.
Z powoda świąt żyd, nie zaw. interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 34
Nowe listy zastawne 
Listy rentowa pozn.
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rut

4
4
5 
5
4i
4
5
?

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrooł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki. Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

¡74 p. 
142 ż. 

'77 p. 
48 p. 
75 p. 
— P-

— p- 75 i, 
20 i. 
125 ż. 
108 ż. 
3 i.

IPrus. zakład kredyt.
Szlaskie stowarz. bank.

— P-
108 p.

Tellus 4 — P-

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid. 4 97i p.

dito dito. 4ł 1061 p.
Dobrowol. poż. państ. 4Í 103 ż.
Prem. poż. państ. 1855 3ł 123 p.
Obligi długu państwa. 3i 92 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 4 
Berl.-zgorz. ako. z. 4 

dito póln. pr. p. 5
Bergsko-marchij.akc. z. 4 
Kolońsko-mintl. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5
Hanowers.-altenb. akc. z. 5 
Mag.-halb. ako. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. ako. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34

dito lit. B. akc. z. 34
Wsch. prus. poł. ako. z. 4 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak_.
Reńska kolej ako. z. 

dito (Nahe) akc. z.
Starogardzko-pozn. ak.z

— P- 
94 p.
— P-
100 ż.
130 p.

p- 
44 ż.
— P- 
— P-

P- 
43 p. 
— P- 
158 ż. 
— P- 
A ż-

— p-
131 p.
— P-
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.
Brześć.-grajew. ako. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak.z, 
Rumuńska kol. ako. z. 
Roayj. kol. państ. ak. z

dito nowe 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożycz. 1881
Dr t Id tan i Nakładom drokarni J. Ł Krsazewakiego (Dr. W. Łebińriri) w Poznaniu.

(Szwajcar. Unia ako. z.
dito zachoa. sko. z 

Tamines-land. ako. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

90 ż.
44 p. 
10 ż.

P- 
80 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligacye tyt,

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

994 p.
— ż.
61 p.
— ż.
— P- 
90 o.
62 . ż.
66 p.
67 p. 
89 p.

— P 
934 P 
61 p.

P-

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fro. losy tureckie

34

Akcye przemysłowe.

5 — p. Centr. bank bud. Berlin. 5
5 — ż. Berliń. kantor drzewa. 4
5 — p- Erdmannsdorf przędz. 5
5 103 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5
5 — ż. Huta Hoerder Ô
4 21 ż. Stowarzysz, immobil. 4
5 185 ż. Kramsta fab. O
5 — P- Huty Lauchhammer 5

j dito Laura b
5 86 i. dito Marienhfltte 5
4ł — ż. Pozn. bro. (Feldsohloss)

42 p. dito bank bndowl.
5 — P- |Huty Redenhiltte 5


	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\04\076\0329.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\04\076\0330.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\04\076\0331.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\04\076\0332.tif‎

